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b r a c i a  w ie d e ń s k a .
Po drodze z W eneoyi do Berlina zboozył 

kar-^erz niemieoki do W idma, aby w nim się 
zatrzymać na naradę z hrabią Gołuchowskim. 
Rzecz bardza naturalna, że oh siał osobiście 
złożyć Cesarzowi Franoiszkowi Józeiow i spra- 
wozdanie ze swych narad z włoskim i mężami 
stanu i z hr, Gołuohowskim szczegółowo omó- 
w ’ó rezultat tych rokowań. Tego wymagała 
nietylko dyplomatyczna grzeczność i nietyiko  
szacunek dla wybitnej w trójprzynrorzu mo- 
narohii austro-w zgierskiej lecz także konie
czność, ponieważ — jak wiadomo z półurzędo- 
wych oś w adczeń w!osa ch — minister P iinet- 
ti wynurzył przed hrabię Bulrwem  nad„ eję, 
że W łochy otrzymają nie od samych edynie 
Niemiec, ale także od Austryi ułatwienia han
dlowe, które umożfiwią gabinetow i Zanardel- 
lego zwalczenie w parlamencie włos] im opo- 
zyoyr radykalnej przeciw odnowieniu troj przy
mierza. Do Niem iec ohoą miuó W łochy otwar
ty  eksport owoców, jedwabiów, a także pa
miętają o swoich Łwiatach, których z R iviery  
odchodzi co roku do samych tylko Niem iec za 
kilkanaśoie milionów ń r;  w handlowycn zaś 
stosunkach z Austryą najbardziej chodzi W ło
chom o wygodne warunki wywozu win. Jest 
to dla austro węgierskiej monarohii pozycya  
bardzo ważna, ponieważ w innice austryackie i 
węgierskie wymagają państwowej opieki. Dla 
utrzymania polityczne, równowagi w Europie 
warto utrzymać w mocy te ulgi, jakie już po
czyniono w Austro-W ęgrzech dla win półw y
spu appenińskiego, wszelako słuszną jest rze
czą, aoy ekonomiczne ciężary utrzymania trój- 
przymierzą były równo rozłożone na członków  
tej starej lig i pokojowej. Z tego wynika, że w 
naradach hrabiego Gołuch o wskiego z niem ie
ckim kanclerzem ważne miejsce z s :mą kwe- 
stye celne. Tu jednak brar jeszoze tylko do
kładnych określeń, bo w zasadzie sprawa już  
się nie przedstawia tak groźnie, jak zaraz po 
ogłoszeniu niem ieckiej taryfy  celnej. Dziś ona 
zawiera mnóstwo furtek, które rząd berliński 
może otwierać dla zaprzyjaźniony oh mocarstw, 
lub dla tych, którym z jckiegoś powodu bę
dzie musiał zrobió ustępstwo. Między minimal
ną a maxymalną niemiecką taryfą leży długa 
sk a la ; pozycye taryfy maxymalnej pozwala 
rząd berliński komisyi przerabiać, podnosić i 
w ten sposób wydłużać skalę, ale się zastrzega 
przeciw wszelkim zmianom w taryfie m mmal- 
nej jako też stanowczo odrzuca żądanie Komi
s j i,  aby nie rząd, lecz parlament określał sto
pę taryfową dla każdego obcego państwa. Z 
tej postawy rządu berlińskiego wynika, że w 
granicach między minimalną a maxvmalną ta
ryfą on sam chce być jedynym  i zupełnym  
gospodarzem, Niektórzy, zwłaszcza w A nglii 
przypuszczają, że w ten sposób Niem cy torują 
drogę przyszłemu sojuszowi oelnemu państw  
środkowo europejskich, takiemu sojuszowi, do 
którego z czasem mogłyby przystą) ió Belgia, 
Roiandya i Szwajcarya, a który byłby wałem  
ochronnym od ekonomicznego zalewu tych  
państw przez Amerykę i przez w ytw am >ąoy  
się zwolna związek celny T^ielko-orytańsk] 
Ten ostatni związek rzeczywiście zarysowuje 
się coraz wyraźniej. Już z telegramów  
wiadomo, że angielscy finansowi urzędnicy

spisali towary, leżąoe na składach w angiel
skich portach, aby po wydaniu odpowiedniej 
ustawy można było te towary oclió. chociaż są 
dowiezione przed wydaniem ustawy. Wczoraj 
nadszedł telegram, że okręty, naładowane towa
rami, kazano w A nglii zatrzymać wzewnętrznych  
portach, aby się nie w yładow yw ały przed ogło
szeniem ustawy o cłach, d z i . jednak temu zaprze
czono. Właśnie wczoraj, podług zapowiedzi, 
powinien był kanclerz skarbu p. Hieks-Beacli 
przedstaw ic izbie gm in swój projekt budżeto
wy, oparty na doc' odach z nowych ceł. Podo
bno znaczn;e będą powiększone cła od owych  
pięciu towarów, które dotąd, jedyne z po
śród wszell ego dow ozu, opłacały c ło ; a za
tem utrzymują, że cło na cukier będzie po
dwojone, na herbatę powiększone o dwa pensy 
na funoie, także na oliwę, kawę i tytoń. A le 
nadto oolone będzie wolne dotąa od wszelkioh  
opłat drzewo budulcowe i opałowe. Głoszą, że 
niebawem przyjdzie kolej na mięso, smalec, 
masło, suszone grzyby, powiała i t d., a je 
żeli A nglia na tę drogę wejdzie, to niew ątpli
w ie po kilku lataoh zupełnie zerwie z sy ste
mem wolnego handlu. Gzy ni to ona ku w y
godzie swych kolon.j, zatem tworzy wielko- 
brytań"ki okręg celny. Szczegóły tego, co te 
raz w tym  kierunku uczyni, niebaw em pozna
my z telegramu o przedłożeniu finansowem  
kanclerza skarbu p. HLcks-Beaoha, ale teraz 
już jest widoczne^ że A nglia zaczyna się 
przed światem zamykać, aby pozostać otwartą 
tylko dla swych kolonij. Rzecz naturalna, że 
z tern większą siłą uderzy produkoya amery
kańska na kontynentalną Europę, która będzie 
musiała spożyó t o , co dotąd szło do A nglii. 
Od tego nawału zaatlantyckiej taniej pro- 
dukoyi niewątpliw ie trzeba się bronić, więo 
pomysł stworzenia środkowo - europejskiej ligi 
celnej zasługu,e na uwagę. A le gdyby nawet 
nieprawdą było przypuszczenie, że teraźniejsze 
naiady hr. Gołuohowskiego z hr. Bfilowem  
stworzą podwalinę pod ta tą  Ligę, to zawsze 
jeszoze pozostanie im ważny do opracowania 
materynł. Austro-W ęgry muszą pozyskać pra
wa do :orzystan.a z ninim alnej taryfy nie- 
mieCKiej, a oprócz tego ogromnego znaczenia 
jest kwo"*; -  honwency: weterynaryjnej.

Te sprawy muszą byó już teraz w za
sadnie załatw iony aby u łatw iły  ugodę m ię
dzy Przedlitjw ią a Zalitawią. To zatem bę
dzie jednym z najważniejszych tematów, nad 
którymi będą się zastanawiali panowie Gołu- 
chowski i Btilow

Kto buntuje Macedonią?
W  psm ach  niem ieckich pojawiły się do

wodzenia, że najniesłuszniej powszeohnie po
sądzają Borysa Sarafowa o wywołanie teraźniej
szej ruchaw li i kierowanie ni#; Przeciwnie, 
ten były  sze f komitetu maoedońskiego jest ja
koby stanowczym przeciwnikiem  ruchawxi, a 
że nią nie -ieruje, najlepszym dowodem jest 
to, że przebywa toraz gdzieś w zachodniej E u
ropie i parę dni temu telegrafował z G enewy 
do znajomego w W iedniu, iż go do rozpaczy 
doprowadza teraźniejsza ruchawka, która może 
niesłychanie zaszkodzić Macedonii. Dalej piszą  
dzienniki niemieckie, że w szystkie artykuły  
organu Sarafowa Dieta (.kierowane były już od

kilku tygodni przeciw prowokatorom powsta
nia, a o mem samem stale pisał ten dziennik, 
że będzie przedwozeane i szkodliwe.

Któż w ięc w takim razie zrobił powsta
nie? Owe pisma niem ieckie wręcz oskarżsią o 
nie tsięoia ierd yu a  uda i jego rząd, złożony z 
cankowietów. Dowodzą tedy, że minister Da- 
niew  po to jeździ! do Petersburga, aby tam 
przedstawić, że Bułgarya musi zaburzyć Ma
cedonię, gdyż w przeoiwnym razie nie utrzy
ma się russofilski gabinet cankowisuów. Dalaj 
bułgarski ianerał v  rezerwie Zonczew jest te
raz rzeczywistym  L erownikiem komitetu ma
cedońskiego, a słynie z tego, że jest zw olenni
kiem ruohawki, natomiast jawny prezes tego  
komitetu, profesor Miohajło wski, uchodzący za 
namiętnego przeciwnika ruohawki, w gruncie 
rzeczy nie posiada żadnego znaczenia. Jest 
człowiekiem  postaw.cnym na czele komitetu  
dU pozoru. W reszoie naczelnicy oddziałów po- 
wstańczyoh H a1!, Duoza, Stojanów są członl i-  
mi ofioyalnego kom.tefu macedońskiego, ofice- 
raSni' *irm:„’_ bułgarskiej, nadto zaś Hali, mor
derca Stambułowa, n ielarm o przecież znalazł 
się na swobodzie. To wszystko dowodzi, że za 
powstańcami stoi rząd bułgarski. Po co jednak 
on to czyn1?

D zienniki niem ieckie tłumaczą tc w ten 
sposób: Borys Sarafow potworzył w Macedonii 
swoje komitoty i połączył je w j “aen krajowy 
związek, zorganmowauy znakomicie i działają
cy bardzo karcie w cym kierunku, aby Mace
donia stała się krajem odrębnym bąaź pod 
zwierzchnictwem  sułtana, bądź pod rządem ko
misarza mianowanego przez mocarstwa, jak np. 
Kreta. To byłaby fo^ma przejściowa do zupeł
nej niepodległości księstwa, ccy królestwa ma
cedońskiego. Na taką formę przejściową zgo
dziłyby śię — zdaniem Sarafowa — mocar
stwa i dość łatwo zgodziłby się sułtan, ponie
waż nie byłoby to rozbiciem państwa. R esztę  
trzeba byłoby zostawić przyszłości. Otóż taki 
obrót rzeczy bardzo się m e podobał bułgar
skiemu rządów , bo on pragnie przyłączyć Ma
cedonię do Bułgaryi, a nie podobał się także 
Lsięoiu Ferdynandów , któremu pochlebia myśl, 
że m ógłby się stać drugim Szymonem W iel
kim, niegdyś władzcą wielkiej Bułgary. Otóż 
więo rządowe sfery bułgarsk.e postanowiły w y
wołać w Macedonii rewolucyę, aby przy szczę
śliwym zoiegu okoLcznuści zagarnąć ten kraj, 
jeżeli zaś to się n;e uda, to przynajmniej w y
wołać w njin taki tu i iki ucisk, którv zniszozy 
sieć spiSKU Borysa .Katarowa i w ytępi szkodli
wą dla Bułgaryi ideę o samoistne; Macedonii.

Tak tłómauzą wybuch teraźniejszej rn- 
ohdwki dzienniki niem ieckie. Tłómaczenie to 
zupełnie się zgadza z tureckiemi wyjaśnieniami. 
Niem cy — jak wiadomo — są teraz na pół
wyspie bałkańskim i w A zyi Mniejszej partne
rami Porty, dlatego można przypuszczać, że 
to. co oni podają za powód ruohawki, wyszło  
z biur Porty, jest w ięc po prostu dziennikar
ską ':opią noty, wysłanej z Konstantynopola 
do mooarstw.

Rada państwa
Wiedeń 11 kwietnia. P. S o h r e i t e r  ao- 

m agał się poprawy doli nauczycieli szkól lu 

dowych i żądał ze w ig ^ d u  na liczne dyscy- 
plinarki, wytaczane nauczycielom, unormowania 
sprawy dyscyplinarnego postępowania wobec 
nauozycieii Bronił nauczycielstw a przed( za
rzutem braku patryotyzmu i lojalności Żądał 
oddzielenia szkolnictwa od spraw wyznanio
wych i postawił razolucyę domagającą się po
działu n nfsterstw” wyznań i oświaty na m i
nisterstwo wyznań i ministerstwo oświaty Do- 
m tgał się dalej, aby zarządzano śledztwa dy
scyplinarne przaew ko nauczycielom tylko ze 
względów służbowy oh, a nie z powodu ich po 
litycznego stanowiska. Żalił się na gospodarkę 
protekcyjną przy obsadzaniu posad i przedsta
w ił szereg innych skarg nauczycieli,

P , D r e x e 1 (niem. partya ludowa) ubole
wał nad wczoraj szemi zajściami, które każdy 
patryota m u .. potępić. Mówca wskazuje na to, 
że w szkołach ludowych gim nastyka coraz 
mniej jest uprawiana ; podnosi, iż ustawa szaol- 
na jest dobrą, ale iuterpretacya jej n ie zawsze 
jest s łu szn ą; wylicza szereg żądań nauczycieli 
i zaznacza, że najskuteczniejszą bronią przeciw  
liohwie i w yzyskow i jest podnitsienio oświaty. 
P. R e i c h s t a d t e r  przemawia przeciw  biu- 
rokracyi i klerykalizmowi, które zapanowały  
nad szkołami. Domaga się prawa publiczności 
dla czeskiej szkoły mienia KomenskyVgc we 
W iednia. W  końcu omawia stosunki szkolne 
na Morawii. Poseł P e r i c z  skarży się również 
na biurokracyę, która w Ghorwaoyi i Dalma- 
cyi przyczynia się za pośredniotwem szkół do 
germ anizacji ludności słowiańskiej.

Na tem o godzinie 5.30 obrady przerwa
no. Następne posiedzenie dzis o godzinie 10 
przed połudn iem.

W czoraj wieczorem obiadowało kilka ko
misyi. W  homisyi s o o y a l n o - p o l i t y c z n e j  
p. E l d e r s c h  referował wniosek w sprawio 
alżonia nędzy wywołanej panującem bezrobo
ciem. Po przemówieniach pp. K i n k a  i Ko -  
l i s c h e r a  obrady przerwano.

W  kom isyi b u d ż e t o w e j  p, S t e i n -  
w e n d e r referował petycye kilku miast 
w sprawie subw encji n t cele asanacyjue. 
Uchwalono odstąpić p e ty c je  rządowi do u- 
względnien t. Następnie aomisya rozpoczęła 
obrady nad przedłożeniem w sprawie odnewie- 
nia umowy z „Donau - Dampfschifffahrts Ge- 
selschaft'*.

W komisyi e k o n o m i c z n e  ■ rozpoczęto 
obrady nad uchwaloną przez subkomitet usta
wą o nandlu terminowym zbożem. Przewodni
czący subkomitetu p. P i e p e s - P o r a t y h -  
s k i dał obszerny opis dotychczasowych usi
łowań celem uregulowania tego handlu i 
oświadczył, że jakkolwiek jako przewodniczą 
cy subkomitetu podpisał elaborat referenta, to 
jednak co do poszczególnych postanowień za
strzega sobie wypow lodzenie własnych zapa
trywań w nomisyi. Sprawozdawca subkomitetu 
p. P I o j  referował ustaw ę, poezem po krótkiej 
dyskuay obrady przerwano.

W  kom isyi p r a w n i  c z e j  p. P a t  t a i  
referował projekt rządowy ustaw y w sprawie 
odpowiedzialności i odszkodowania ze strony 
h ilei elektrycznych. M inister kolei W  i 11 e k 
oświadczył, że ustawa ta jest bardzc pilna, po- 
ezem przedłożenie uchwalono.

Wiedeń 11 kwietnia. N iem ieokie stronni
ctwo postępowe wydało komunikat o wczoraj-

szem swem posiedzeniu. Powiedziano tam, że 
sytuacya jest bardzo poważna. Głosowanie 
w sprawie cylejskiej poruszyło tem iy w i 
"Ł ysly  w Czechach i na Morawie, ile  że włi 
śnie tam niem iecki sten posiadania jest wy sta,- 
w ony na coraz liczniejsze zamachy. Celem  
ochrony interesów niem ieckich koniecznei jest 
współdziałanie w szystkich stronnictw niem ie
ckich, a zwłaszcza wspólna aacya z niemie- 
okiem stronnictwem luduwem

O przemyśle odpadków.
W  Towarzystwie politechnicznem  mó

w ił inżynier p. T u 1 e j a o przemyśle odpad 
ków. Zaznaczył na wstępie, że chcąc stworzyć 
przemysł w kraju, naiłatwiej rozpooząć od 
przem ysłowego zużytkowania oapadków, gdyż 
jest to surowiec, który mieć można za bezcen. 
W G aiicyi głów nie może być mowa o odpad
kach z przemysłu naftowego i spirytusowego, 
następnie o odpadkach i prodaktaĆh ubocznych  
w hodowli bydła, wreszcie o odpadkach w go
spodarstwie domowem.

Co się tyczy przemysłu naftowego, to 
odpadki u nas bardzo dobrze możnaby zużyć 
w ten sposób, że woziłoby się do miejsc, 
w których znajdują się rudy żelazne, m e na
dające się do produkoyi żelaza i z .  pomocą 
łatwej procedury możnaby z tych obydwu 
materyalów otrzymywać kwas siarkowy Nord- 
hauseństi, oraz ok ię do farb. Kwas siarkowy 
Nordhauseński jest produktem światowego 
zbytu ; w ogóle cały ten przemysł byłby  bar
dzo zyskowny Tymczasem u nas w yw ozi się 
te odpadki naftowe do Czech i sprzedaje za 
bezcen.

Co się tyczy  przemysłu spirytusowego, 
to <10 ostatnich czasów odpadki fuzle we u nas 
wylewano wprost do kanału, lut) też w ywożo
no je za miasto na pole. Jest to rzecz na ca
łym  śn iec ie  niesłychana, bo odpadki te są 
nadzwyczajnie cenną rzeczą ; wszędzie desty
lują z nich najrozmaitsze proaukta, służące, do 
porfumeryi D ziś rzeczy nawet tak się zm ie
niły. że olej fuzlowy jest dwa razy droższy 
niż sam spirytus. Otóż dziś na gw ałt wysyła  
się u nas odpad.k fuzlowe za granicę, zamiast 
żebyśm y dRuu zakładali rafinerye.

Jeszoze ważniejszą jest sprawa oapadków  
z hodowli b y d ła ; i tu ns jjasxrawiej okazuje 
się nasza nieudolność przemysłowa. Nawiasem  
mów.ąc dla zilustrowania tei nieudolności, 
wspomniał prelegent o fakcie, że my w Gali- 
cyi mamy jeden produkt, którego nigdzie na 
całym św iecie nie ma m ianowicie wosk ziem
ny ; jest to speoyalncść wyłączr ie galicyjska, 
W szystkie wyroby, do których uźywe się wo
sku ziemnego, wytwarza się nie z surowego 
materyału, lecz z uzyskanbj zeń oerezyny. 
Otóż we wszystkich krajach sąsiadujących z 
Galicyą istnieje po kilka rafineryi wosku ziem- 
nego, tylko w Gaiicyi samej nie ma ani je
dnej takiej rafineryi.

Chów zwierząt domowych ilościowe jest 
u nas bardzo silnie rozwinięty. W roku 1900 
było w Gaiicyi 2,715.100 sztuk bydła rogate
go J est to cyfra poważna, i p o i tym  w zglę
dem krai nasz prawie pierwsze miejsce zajmu
je  w monarchii, bo tylko W ęgry nas trochę 
przewyiszr ją Jak< kolosalny przemysł m ógłby

D E O T Y M A . I
Przelot Hussarzy.

(2. poematu „Sobieski pod Wiedniem*).

Tu Król od oka odjął p ersp ek tyw ę,
3 Matozyńskiego wezwawszy, zaczyna:
— „E... dotąd była szwabska pukanina,
„Teraz dipiero nastanie prawdziwe 
„Spektaklum wojny, według programatu 
„Szczeropolskiego Chciałbym ja też światu 
„Choć l-az pokazać, co potrafią na«i.
„Niecn Messieurs N iem cy pozaohodzą w głow y. 
„Zrob my taki majstersztyk wojskowy 

„Że zbledną Leonidasi.

„Rzecz będzie trudna. K iedy m yślę o niej,
„To mnie samego aż frisson przenika.
„Rzecz ryzykowna — ale bez ryzyka,
„Nikt panny Glorii w b’egu nie dogoni.
„ Trza wziąśó szaleńców bez trwogi ni troski. 
„H ugotu wybrać? A. iuż wiem! Zbierzchowski, 
„ ^o l e w ! I w szyscy tam z sercem jednak em.

iizisa ioh ? Stoją w parowie, jak lwięta, 
„Pod królewicza Aleksandra znakiem.

„Hej, wołać sam R ezyd en ta}.“

W net się do Króla ł pokłonem pom yta  
Pan K ożi chowski. cały w skrzącej blasze, 
P iękny iak Tankred. A K ró l: — »Uleg aj Wasze, 
„Sprowadź mi duchem Pana Porucznika 
„Niech z całą swoją Onotągwią tu stanie*.
— R ezydent leci. Robi się łyskanie.
Jedzie do Króla Chorągiew przemożna. 
W szyscy srebrzyści, od słońca tak jaśni,
Że oczu na nich zatrzymać me można.

I jak tu nie wierzyć baśni?

Od w ietów  oałyoh, gdy żar na kominie,
P ełga i trzaska, i wzrok i słuch mami, 
Prządki godały o takie| trainie,
W  której mieszkają ludzie ze skrzydłami. 
Przez wieki, z wiarą tej bajki słuchano, 
Dziewki z tą w izyą wstawały co rano,
A ż się i znulas.1 kraj tego mamidła. 
W rózbiarką byłaś, o prządko zuchwała !

o o o c ć ć ć o o o  t o o o o o o o o o
§  Obszerny broszurę O
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Nasz Polski Hussarz do bark p rzy p a l skrzydła, 
I  bajka prawdą sie stała.

Dwustu ich było, po stu w każdym rzędzie. 
W szyscy na koniach maści jednakowej,
N t Polsi ioh siwkaon. K onie jak łabędzie,
Z trójbarwistemi piórami u głowy.
Przodem wysunion, b ił w oczy najświetniej, 
Zygmunt Zbierzchowski, mąz czterdziestoletni, 
Pan Podkomorzy Łomżyński, najczystsza 
Postać Mazura, oo nie u m r  w łóżku.
Przy jego boku, wisinł na łańcuszku,

Złoty buzdygan Rotmistrza.

Nos orli. Czoło jak tablica z głazu.
Brwi w yw inięte w dwa czarne przeguby. 
Błysk oka groźny (niekiedy i luby).
Wargi złożone we młot, do rozkazu.
W ąs kruczy, gęsty, opaaa w dwa kłęby.
A gdy pan gniewny, sbrzą iię  bn,łe zęby. 
Zbroioa na nim loży jak ulana.
W  kirysie, słońce jak w lustrze się pali. 
Nagolenniki świecą po kulana.

Obucie nawet ze stali.

Broni mu nie brak. W  olstrack pistolety.
U  nogi koncerz, a pod ręką czetan- 
U  boku tasak złotem ponaaiekau,
I szabla, zgięta jak płomień komety.
A  groza wojny nie ’dziu bez wdzięku,
N aw et przepychu; przy cuglach, aa łę tu .
Na każdej taśmie, u każdej nasady, 
Czerwiennym żarem płoną karbunkuły.
Zda się, że dawne bojów jdgo ślady 

Kroplami krwi go zasuły.

Nad czołem świeci bezprzyłbiczny, nitki 
Kask. Na nim złota figurka Pegaza,
Lotnym poskokiem wyfruwa z żelaza.
A  jeszcze wyżej, niby dwa w ytryiki,
Na srebrnych prętach przegięte nad głowę,
Z po-za bark biją dwa skrzydła orłowe.
— Przez ramię brodźcem rzucona pantera,
Ku lewej ręce łbem ozarnym przeważa.
Prawa jest wolna, bo na niej się wspiera 

Kopia, kochanka Hussarza.

O pieśni m oje! Raz jeszoze wyraźcie 
Hołd, dla sławionej wrlk nastych królowej!

Kopia, wysoka na stóp dziewiętnaście,
Z osiki dęta, nosiła u głow y.
W stęgi, malowne pstrocizną motylą,
I  7 szpicu złotą zadzierzgnięte szpilą.
Nóżką tulei przyrosła do siodła, 
jń ą g łe  je ramię mąż otaczał dłonią.
K opia m iłośu e oparłszy się o nią,

Na pole chwały go wiodła.

Za swym  Rotmistrzem stoją Towarzysze.
Sto św ietlnych zbroić. U heimów sto godeł.
Na dwustu skrzydłach wietrzyk się kołysze 
Tysiąc klejnotów żwieoi z m d  i siodeł.
Sto kopii miga u iby złota krata,
Przez którą stado proporców przelata, 
n. jeszcze wyżej, zw isł nakształt puwały, 
Sztandar ogrompy, z dwu pól, ze dwóch ttan ek , 
Czarny i żółty, jak Nnc i Poranek,

Na obu, siadł Orzeł biały.

W  drugim szeregu, kręci się i tętni,
Poozet Pachołków, ta ł zwani „Pocztowi*.
Też dobra szlachta, ale mniej majętni. 
Nazierkiem patrzą ku Towarzyszowi.
K opię posiadać, to szczyt ich utej 
Mrzonka' Pocztow y nie może mieć kopii.
Ma za to szabel, ma kolb, co się natka, 
Czapkę z kamuszkiem przy bardem trzęsidle, 
Na piersiach serdak z białego niedźwiadka,

I polot o jednem skrzydle.

Sobieski znowu podniósł t jpektyw ę,
I pc patrzy wszy, r z e t ł do pana M arkf;
— „Coś w yskoczyło tam w górę, ’ak żywe, 
„Une ehose rougt pewnie bojowa koiarka*.
Już też Porucznik stał przed Królem Janem, 
1 pokłoniwszy się w pas buzdyganem. 
P rzem ów ił: — „Otom ja jest z Pańskim

[Znakiem,
„C zok&m dalszego ordynansu“. — Przyozem, 
Cały w spojrzeniu, ach Boże, i jakiem !

Pasł oozy Pańskiem obliczem

A Pan pomilozał, i stawia pytanie:
— „W idzisz-no, Waszmośó, tam przy tym  na-

[miotku,
„Rój ludzi ? — ,,"Wit3zę; M iłościwy Panie".

Król znowuż m ów i: — „Otóż to tam w  środku, 
„Sam W ezyr stoi. W łaśnie jego ciury,
„Już rozciągają sejwanowe sznury.
„Niew ytrzym ały on widzę, na skw aize;
„Chce i w batalii mieć wczesne poddasze, 
„Żebyś mi tedy poiechał tam W asze,

I kopię skruszył, ja s a ię J

Skinął. Odjeżdża Chorągiew świetlana.
W tem król zakrzyhn .e: — „A Panie Koniuszy, 
„Goń Porucznika, ostrzeż go nim ruszy,
„By nie nawodził na nas Bisarmena 
„Ma się salwować tą dróżką na prawo.
„Pokaż mu dobrze, Leć Maraś, a żwawo. 
„—Teraz ty, Mości Sąjdaozny Hawryłku,
„Nieś ordre do wojska: wysyłam  Ussarzy; 
„Niech mi się żadna Chorągiew nie waży, 

„Dawać tym  ludziom posiłku*.

Tymczasem Srebrni zjeżdżają. W  parowie, 
W szyscy stanęli na głos Porucznika.
Ten się odezw ał: — „H alt! Mości Panowie, 
„Słuchajcie: wielki nas honor spotyka.
„Kró! dziś na swoich nas wybrał Harcerzy. 
„Swych EiigiOfów cfice z nas mieć, i wierzy, 
„Iż ta Chorągiew, podobna K toryidzie.
„Onej wsławionej n W łochów rycerce, 
„Pierwsza Turkowi ma zadać sztych w seroe. 

„A więc, pot&żmy w bindzie*.

W szyscy radosnym odkrzyknęli głosem, 
Czerwone w stęgi ze dna torb w ysnuli,
Poczem wiązali je przez p erś osem.
(Byl to przywilej, od prastarych króli,
Nadany śmiałkom co jadą na harce,)
W net w Polskiem wojsku, porzew niały starce, 
Młodzieńców zapał rozochocił szczery.
Niejeden, w estch n ą ł: — „Czemuż ja niem ogę ?...“ 
W, zyscy krzyczeli: — „Vivant E lig iery !

„Lećcie! Pokażcie nam drogę 1“

W id ot ten zdziw ił N iem ieokie książęta,
Co na szerokim gór amfiteatrze.
Stały kupkami. — „To dla mnie dzień święta*. 
Mówił Pan W aldeok.— „Choć raz się przypatrzę, 

. „Owej Sarmackiej modzie wojowania,
| „Co Muzułmanów tal sławnie rozgania.

„O, jakaś garstka wyjeżdża. N*e tłoczno...
„Fiu ! Skrzydła... szarfy... a w szyscy w szeregu  
„Już są u winnic. Sianęh na brzegu

„Dobrze, a teiaz co poenną ?

„Tyka na tyce, i murek nad murkiem. 
„Konno tamtędy przejechać nie można. 
„Pieszy by ledw .e zlazł, i to z ostrożna.
„Co się to znaczy ? Już są pod pagórkiem  
„Jak Bcge kocham, ta jazda zjechała!...*
— Jenerał K ątski, co blisko miał działa,
Jął mu tłómaczyó, że konie Hussarzy,
Chodzą po schodach, zstępują w otchłanm,
A  jeśL droga równiną się zdarzy,

To już nie bieg, lecz latanie.

— ldaicie ? Mówił. „Już pędzą po 
niwie.

„Kopje złozyli w pól końsk.ego ucha.
„Mkną jakby sanną! Istna zaw srucha!*
— „No tak...” — Pan Wa*dech rzecze fraso

bliwie.
„Leoz po co jadą ? Na co się to zdało ?
„Na rekonesans ludzi tych  za mało.
„Na szarżę ? Przeoie to mniej" niż garścina I 
„Jui nie uwierzy w to naw et i dziecko, 
„Ażeby miała ta rota jedyna,

, Mierzyć się z armią Tuiecką ?“

— „A jednak, patrzcie!* — Zawołał Jenerał. 
„Patrzcie 1 Chorągiew, na obraz gołębia, 
„Który przez chmurę będzie się przedzierał, 
„Leci wciąż nrprzód! O, już się zagtęoia... 
„Dopadła Turków* O., iuż ich przerzyna..
„I wróci jeszcze, wruci ta garsc in a!
„Leoz ciężko patrzeć w taaową zew leię*.

— „Tak, l ic m e widać.* — Biadali widzo
wie.

„Co się tam dzieje ? Ach, co się tam dzieje, 
Tego nam nikt n ie opowie*.

Próżno książęta mrugał- powieką.
Jakiś huragan wstał tem gdzie się bito. 
Niekiedy tylko, niezmiernie daleko,
B y ł krzyk. Nick'edy, jak ziarna przez s to, 
Stalowe iskry przez kurzawę biły 
Dwa razy jeszcze, ów sztandar pochyły, 
Gorąco-żółtą zabłysnął kit( jką.

W  pierwszym  i trzecim
sezorie

o 30 procent taniej. W T r u s k a wcu
l e « * y  s ię  z  n a d z w y c z a j n y m  s k u t k i e m  

P o c z ą te k  se zo n u  19 K u j a  —  K o n ie c  30 W rz e ś n ia .

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcherza, 
a&tma, ischias, choroby kooie- 

ce, sercowe i żołądkowe.
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się na tej podstawie naw inąć, gdybyśm y w y
wozili do Wiednia i in n /oh  centrów nie żywe 
bydło, Lecz tyiko mięso, a w szystkie produkta 
uooczne i odpadki przerabiali w krajn. Około 
tysiąca sztuk wołów galicyjskich jest zawsze 
na targach wiedeńskich, które odbywają cię 
dwa razy w tygodniu Mięso zaś stanowi oko- 
łc  50—dO proc. wag. wołu, więc już na samym 
transporcie oszczędzilibyśm y bardzo poważne 
sumy, gdybyśm y wysyłali mięso, a m e żyw e by
dło. Co prawda, dawnie,, przeszkodą w w y sy ł
ce mięsa była kwestya świeżości mięsa i bez
pieczeństwo sanitarnego. A le dzis, gdy m yśli 
nię o pociągacn błyskawioznych dla transportu 
wołow, dalej wobec wysoko rozwiniętej techni
ki mrużenia mięsa i inny oh'produktów, a zw ła
szcza wobec najnowszych badań, które stw ier
dzają, że stosowanie mrożenia przez pewien  
czas wcgóle wpływa bardzo korzystnie na do
broć‘mięsa, kwestya dowozu św ieżego m ijsa  
nie stanowi ’uż żadnej trudności i nawet już 
teraz po części dowożą od nas mięso do W ie
dnia w małych ilościach.

Co się tyczy  bezpieczeństwa sanitarne
go, to stwierdza mówca, ż« mamy dziś krajowe 
ustawodawstwo sanitarne, lepsze niż gdzie
indziej, a zresztą badanie sanitarne mięsa 
łatw iejsze jest, niż badanie żyw&go bydła.

W  kri^u w ięc pozost ić powinnybj w szyst
kie produkty uboczne i odpaakowe. Odpadki 
tłuszczowe m ogłyby ołużyó do produkcyi mar
garyny, stearyny, mydła, św iec 1 t. d., kości na 
nawóz i klej, jakocaż wraz z odpadkami rogo
wymi i racicowymi do guzikarstw a; w łosisnie  
do szcz&Łkarstwa, ostatnie odpadki tłuszczowe 
do naw ozu , Krew do fab^ykacy i białka z 
krwi, które farbiarstwo bardzo drugo płaoi. 
Nasze rzsźnie krew bydlęcą co najwyżej sprze
dają na opas, lub zupełnie ją marnuja.

Odpadki rogowe i racicowe, oraz włosień  
i szczecinę (z nierogacizny) w ysyła s ‘ę u nas 
w stame zupełnie surowym, nawet niewysor- 
towane i nieoezyszuzore, za granicę. Gdzie- 
indzic| szozeoinę np. m yią i sortują na naj
rozmaitsze kategorye, a różnice w cen.a są nad
zw yczajnie wióŁkie. TJ nas płaci się Lilka cen
tów za kilogram, za granicą dostać można kil
kadziesiąt franków. Później ta nasza szczecina  
wraca do nas w postaci rozmaitych delikatnych  
szczoteczek. Do wyrobu tych szczoteczek w  w iel
kiej części właśnie służy szczecina z Galicy i, 
bo gdzieindziej n ie ma tak w.elkiaj hodottl 
nierogacizny. Jedynie kości dziwnym zbiegiem  
okoliczności dobrze się u nas zuźytkowują. 
K ilka fabryk przerabia je na nawóz i robi na 
tern dobre interesa.

Najcenniejszym  produktem ubocznym z b y 
dła jest skóra. W yw ozim y ją prawie w zupeł
ności zaledwo tylko wysuszoną. Jest tylko j e 
dna garbarnia w Rzeszowie i kilka tak dro- 
bnycn i Lichych, że je trudno nawet zaliczyć  
do przemysłu.

Najnieracyonalniej poczynamy sobie z od
padkami tłuszczowym i. W ytapia ię u nas łój 
z nich w sposób całkiem prym ityw ny i skut
kiem tego jakość łoju jest bardzo l.chp i mo
żna go używać tylko oo wyrobu mydła i 
świec. Gdzieindziej wyrabia się z tych  odpad
ków tłuszczowych margary uę. U  nas pod tym  
względem  mają Ludzie wyobrażenia takie zaco
fane, że sądzą, iż margaryna ,est trucizną. T ym 
czasem na całym sw iecie margaryna uważana 
jest za taki sam produkt spożywczy, jak ma
sło, a rozmaite zakazy odnoszą s:.e nie do sa
mej produkcyi lub konsumcyi, ale do oszuk’- 
wania albowiem margaryna jest produktem o 
połowę tańszy m, a trudno ją odroznić od ma
sła, w ięc otwarte jest pole do oszustwa. Głó
wne składniki margaryny i masła są te same; 
edynie stosunek ilościow y jest inny, w maśle 

jest więcej olejn anu g 1 cery ny, w  margarynie 
więcej stearynianu g lic er y n y ; otóż obecnie w 
fabrykacyi margaryny usuwa cię w łaśnie nad
miar ten stearynianu. Pozostaje tyiko jeszcze 
brak tych  dodatków, które barwę i smak ma
słu nadają. Ażeby i ten brak usunąć mięsza 
się margarynę ze śm  etaną i otrzymuje produkt 
zupełnie naśladujący masło.

Na którejś w ystaw ie rolniczej w W ie
dniu pewien fabrykant pozwolił sobie na ten 
żart, że podał kom isyi próbki margaryny i 
masła do próby smaku, która wówczas była

decydująca, gdyż es^cze nie umiano analizą 
chemiczną odróżniać tych produktów Otóż 
dostał on za najlepszą próbkę masła jakiś me
dal, a potem okazało się, że to była margary
na. Zresztą wszędzie, a także i u nas konsu
muje się już bardzo wiele m argaryny; tylko  
że m y ją sprowadzamy z W isdn.a i Pesztu  
jako masło, bo u nas nikt nie zadaje sobie 
pracy badać to, co otrzymuje z zagranicy. 
D zieje się u nas nawet tak, że w pewnym  
sklepie lwowskim często cłTop’ kupują marga
rynę, następnie wracają na wieś, mieszają tę 
margarynę z masłem naturalnem i sprzedają 
we Lwów ie iako masło. W  ten sposób do nas 
nawet ze wsi przychodzi margaryna — a ty l
ko sami jej nie chcemy wyrabiać. Prosty ro
zum powiada, że chyba szaleniec m ógłby do 
nas w ysyiać majło naturalne z W iednia lub 
z Węgier, a jednak sama tylko statystyka po
cztowa, dotycząca pięciokilowych przesy
łek, wykazuje, że w ,ednym roku przyw iezio
no do nas z Austro-W ęgier 5.579 kilugr. „ ma
sła chociaż przeważnie przesyła się je  w be
czułkach koleją Oczywiście że jest to marga
ryna, którą my kupujemy jako masło. Prele
gent zresztą sam niejednokrotnie badając ma
sło chemicznie, stwierdził, że była to marga
ryna, i to doSó licha. A le nawet jeżeli n ie  
ohcemy dla własnej konsumcyi wy-abiać  
margaryny, to wyrabiajmy ją ne eksport, gdyż  
zagranicą szeroko się ona rozchodzi.— Zwrócić 
jeszcze należy uw agę na to, że wysyłając ży 
we bydło do W iednia sam wytwarzam y sobie 
kunkureneyę poważną, gdyż w ysyłam y bydło 
najlepsze, a zatem i inne produkta, np. skóra, 
są z tych wołów lepsze, niż z tych, które u 
nas zostają.

W e w szystkich tych przemysłach, o któ
rych tu mowa, trudności teehnioznyeb n:e 
ma prawie żad n ych , owszem warunki są po
myślne. Idzie tylko o dwie rzeczy: kapitały i 
szybkie działanie. Trzebaby rzecz całą przy
gotować niejako po cichu w ten sposób, żeby  
jednego dnia j6szcze były  w W iedniu żyw e 
woły nasze, a drugiego d n i. już tylko mięso. 
W ówczas W iedeń i inne centra nie m-ałyby 
czasu zastąpić ubytku naszych wołów innymi i 
musiałyby z kon ieczności kupować nasze mięso. 
Koniecznie trzebaby w ten sposób tamte mia • 
sta zaskoczyć. Powolna akcya r e  m ogłaby się 
udać. Kapitałów by potrzeba w tym  celu jakich 
5 do 6 milionów.

Dla braku czasu tylko w krótkości umó
w ił jeszcze prelegent użyteczność wielką od
padków w gospodarstwie domowem, których 
nasze społeczeństwo nie umi e szanować. Dla 
przykładu przytoczył n. p., że za granicą nie 
ma fryzyera, któryby włosy ludzkie w y
rzucał do kanału, u nas zaś nie ma fryzyeia, 
któryby włosy te sprzedawał. W ogóle u 
nas w kanałach możnaby całe majątki zbierać.

Omówiwszy kilka jeszcze takich przy
kładów i zaznaczyw szy, jak skrupulatnie 
wszelkie odpadli gdzieindziej się zbiera, za
kończył prelegent swój odczyt. Na dysku&yę 
nad nim wyznaczono jeszcze jedno posiedzenie 
tygodniowe Towarzystwa politechnicznego

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 11 kwietnia.

Posiedzeń e wczorajsze rozpoczęło się o 
pół do 8oj ; przewodniczył w iceprezydent p. 
M i c h a l s k i .

Na wstępie odczytano nadesłane przez 
Związek chrześc. >ańsko-ne.rodowy zaproszenie 
na uroczystość sadzenia drzewek w Kulparko- 
w ie dnia 13 bm.

R. G r y  g l a s z e  w s k i  prosił o odpo
wiedź na interpelacyę swą z 13go lutego br. 
w sprawie jakiegoś przekroczenia budżetu  
przy robotach ciesielskich podczas budowy 
nowej rzeźni.

R. G o ł ą b ,  jako przewodniczący komi- 
syi, która miała tę sprawę zbadać, oświadcza 
że dochodzeń jeszcze nie skończono, gdyż  
zbadano dopiero pięć z dziewięciu budynków.

R. G r y g l a s z e w s k i :  Mnie idzie o
szopę, którą już zbadano.

R. G o ł ą b  przyrzeka, że zda szczegóło
wo sprawę po ukończeniu badań.

R. G e r s t m a n  interpeluje w sprawie

Lecz i ta znikła, skręcona, zmieciona.
W  końcu, na wszystko nabiegła zasłona.

Bajko, zostaniesz-że bajką?

Szły  w górę k łęby mdło-złote, mdło-sme.
Lz owych pyłów  zebrało się tyle,

Że tarczę słońca zakryły przez chwilę,
I lak od chmury padł c:eń na dolinę,
W  tej chw iii stała się rz3cz n iew idziana:
Król drgnął. Na usta 01._api,skie Jana, 
W ystąpił wyraz niewymownej troski.
Może naprózno tych mężnych naraża?
W  głębiach wnętrzności uczuł żal o;eow sk\ 

W ięc sięgnął — do Relikwiarza.

(Skarb! Drzewo Krzyża. K ilka zeń odłamów. 
Dootał je z Rzymu, gdv opuszczał Kraków). 
Podniósł, i w o ła : — „Boże Abraham ów !
„Boże Jakubów! Boże Izaaków!
„Zm;łuj się Panie nad wiernym Twym ludem! 
„Z pieców ognistych wyprowadź go cudem !“ 
Tu Rciiawiarzcm  żegnał ich z oddali.
— A wojsko Polskie stało przyciszone, 
W szyscy w tę jedną wpatrzyli cię stronę —

Zaparli dech — i czekał..

Za to wśród Niemców, po pierwszym podziwie, 
Zawrzała zgroza. Stretegik  icii wielki, 
larman Badeński. tupał niecierpliwie,

I krzy  ozał, siwe targając p u k ie 'k i:
— „Ależ to iakaś barbarzyńska moda?
„Jam dawno gadał. Nie słuchano. Szkoda.
„Ten ’ch Sobieski to Neron północy!
„Nie, ten wódz swoich żołnierzy nie kooha. 
„W trącił ich żywcem  do paszczy Molocha!

„Czemuż nie poszle pomooy ?“

L ecz Karol książę Lotaryńsai, zdała 
C'ekawe oko topiący w lunec:a,
M ówił: — „Margrafie, zaw cześnie łajecie.
„Tam coś jest... z kurzu znow się coś wywala .. 
„Przebóg, wracają! "Widać nitkę srebrną... 
„Rwie się., to pogoń! Przebrną? Czy nie

[przebrną ? 
,W ybrnęli! W idzę własnem' oczyma,
„I ledwo wierzę. A co im się =>hwaii,
„To, że z nich żaden już kopii n ie trzyma.

„W szystkie na Turkach strzaskali!

„Co to ’  Znów stają... konie poszalały!"
— Tu Lubomirski wtrącił: — „A! To zdradą 
„Podszedł ich Tatar... O ! latają s trza ły !
„Ktoś pada... Znow uż ! ,M on Dieu ! Czy dojadą?"

— Leoz Korol w o ła ł. — „Już s ą ! Jezu Marya, 
„Cóż to za wo;sko ta Polska H ussarya! 
„Dwustu na dwakroć sto tysięcy l e c i !
„No, i w r ó c ili! Nie wszyscy... W szelako, 
„Sztanda’- odroszą. Ach, i ten Jan Trzeci,

„Co śmiał nakazać rzecz taką?"

Już wracający stanęli przy wzgórzu,
I ohust dobyli. Oj, szkoda tej chustki,
Ze złotym  haftem, z kraśnemi w ypustki!
Lecz dzisiaj wszystko im dobre od kurzu,
Bu mają zbroję i twarz zamuloną,
Jakby za życia ich już pogrzebiono.
Ztarli też grzyw y krwią zaszłe i pyłem. 
Spojrzał S ob iesk i: wjeżdżają z szelestem. 
Zbierzchows*ti mówi: —- „Oto się sprawiłem  

„W edle rozkazu, i jestem".

Król odpowiada: — A no, chwała Bogu,
„Że odprowadził was żywo i zdrowo.
„A w ludziach, Waszmośó szkodę masz

[lakową ?“
Stropił się Rotmistrz — „Jeszozem katalogu  
„Nie pomiarkował... lecz Turczyska grzmocą..." 
Na to K ró l:—„Waszmośó, po haśle, przed nocą, 
„Podasz mi regestr z imion i przezwiska,
„Kto zginął", — Poozem, Pan odwrócił oczy. 
Już głowa jego nowe myśli toczy,

Głos nowe rozkazy ciska.

Roi mistrz odjechał, rad swojej wędrówce,
I E ligiery, jakby ludzie zw ykł’,
Znów m iędzy Polskie wsuwaj ,c się hufce, 
Znikli w natłoku.—L ecz w dziejach nie zn ik ł’. 
W szystkie ptaszęta Kohlenberskich lasów,
Od owej chw ili aż do naszych czasów,
Białym obłokom i gwiazdom za-świata, 
Opowiadają ów  przelot hussarzy.
Dzisiaj on jeszcze chłopięciu się marzy,

I w snaoh panieńsk.oh prz 'ata.

Odtąd, na bitew  przemiennej widowni, 
Przeszedł walczących rój. B yw ali oni, 
Przeróżnych strojów i przeróżnej broni.
Byw ali straszni, prześliczni, szanowri.
W ielu z ui ih w pamięć narodów się wraża, 
W ielu z nich przeszło pod pędzel malarza.
A le już n igdy nie zstąpił widomie,
Hufiec tak piękny, ni tahi dostojny.
Hussarzu P olak i! pół-orle, pół-gromie,

Ty byłeś poezyą w ojn y!

podwyższenia ceny miejsc w teatrze miejsk:m 
na przedstawieniach farsy „Na Łyczakowie" o 
30 proc. bez żadnego uzasadnienia.

W iceprezydent M i c h a l s k i  odpowie
dział, że sprawę tę zbada.

Następnie wylosowano trzy posagi po 300 
koron z fuadacyi im. arcyks G izeli. Otrzyma
ły7 je: Stanisława Jiirgensówna, Anna Miche- 
l.ini i Jadwiga Smalska.

K ilka zmian w regulaminie wodociągo- 
wym, zażądanych przez W ydział krajowy i 
Namiestnictwo, przyjęto w m yśl wniosków  
ref. dra Dulęby, Między innemi uchwalono, 
że za wodę pobieraną przy pomocy wodomie
rza, opłata ma wynosić 60 hal. (a nie 40 Lal.) 
za metr hubiozny, z policzeniem od 15 marca 
z. r. Do załatw ania rekursów wodociągowych  
wydelegowano sekcyę II,

Do stałej delegacyi w iecu miast w W ie
dniu wyznaczono prezydenta dra Małachow
skiego, a w jego zastępstw ie radzcę Lukasa.

Załatwiono k ;lka spraw pomniejszych.
Na wniosek r. Gołąoa uchwalono regu- 

lacyę ulicy Pijarskiej, a dostawę p łyt ka 
miennych na chodniki oddano ponownie ma
gistratowi m. T rembowli wraz z p. PapLow- 
ską. Sprawa wydzierżawienia restauraey w 
ogrodach m iejskich : Pojezuickim i na W yso- 
k*m Zamku, znalazła się na porządku dzien
nym tylko przez pomyłkę, rozstrzygnie ją bo
wiem  we własnym zakresie komisya docho
dów n'estał/cL , która zatwierdzi dotychczaso
wych dzierżawców pp. Rudolfa i W enzla.

Po godzinie 9ej posiedzenie zamknięto.

Z izby sądowej.
Wiedeń 11 kwietnia.

(Proces o gr§ hazardową).
Wczoraj odbyła się tu sensacyjna rozpra

wa karna w sprawie znanej gry hazardowej w  
Jockey-Clubie, gdzie hr. Józef Potocki dnia 18 
grudnia z. r. przegrał w bakarata do posła 
Sejmu węgierskiego Szemerego, około 2,000.000 
koron. Oskarżonymi byli: hr. Potocki, p. Sze- 
mere, margrabia Palleyicin i, hr. Pechy i jeszcze 
innych ośmiu graczy, członków Jockey-Oiubu. 
Obszerny aLt oskarżenia podnosi, że sąd zajął 
eię tą spraw ą wskutek noty policyjnej, która 
powołała się na doniesienia dzienników o prze
graniu przez hr. Potookiegu 2 milionów kor. 
w bakarata. Jak zarządzone dochodzenia w y  
kazały, doniesienia dzienników były  prawdziwe.

Oskarżony poseł węgierski, Mikołaj Sze- 
mere, który 20 stycznia otrzymał wezwanie do 
sądu, wystosował przez swego zastępcę dra 
Pattaja następujące oświadczenie: „Słyszałem , 
że stoję pod zarzutem przekroczeń: z para
grafu u. dotycząoego gry  hazardowej i mam 
być w tej sprawie przesłuchany w sączie. Pro
testuję przeciw t ikieriu wezwaniu, ponieważ 
jestem członkiem węgierskiego Sejmu, a na 
sądowne ściganie mnie potrzebne je st zezwo
lenie sejmu. Oświadczam, że nie mcm zamiaru 
pod żadnym warunkiem stanąć przed sądem, 
ani składać jakichkolwiek zeznań".

Hrc Józef Potook’. przez swego zastępcę 
adw. Proksehu, wystosował również oświadcze
nie do sądu, że w sprawie owej gry hazardo
wej nic nie będzie zuznawał i że przeciw pod 
niesionym zarzutom protestuje.

Sędzia śledczy zaw ezw eł Wielu świadków, 
m iędzy innym i także generalnego sekretaiza i 
służącyoh Jockey-Clubu, którzy jednak odmó
wili zaznam Tylko jeden służący, M«ks S ch in 
dler przyznał, źs rzeczy ię ście owe osoby, prze 
ci w którym akt oskarżenia się zwraca, brały 
udział w grze hazardowej w Jockey-Cłubie i 
że przegrane w ynosiły  około 2 m 'liony koron 
Na podstawie zeznań Schindlera prokuratorya 
wygotow ała akt oskarżenia.

Na rozprawie nikt z oskarżonych się lie 
zjawił. Hr. Józef Potocki, który — jak wiado 
mo — z powodu wypadku na polowaniu, jest 
chory, wystosował do sądu przez adw. Prok- 
scha ośw iadczenie, „że wyroku, jaki ewentual
nie w tej sprawie przeciw niemu zapadnie, 
już z tego powodu nie przyjmie, że nie zosta 
ło mu doręczone wezwanie na rozprawę i z 
tego też powodu osobiście na rozprawie się 
u;e zjawi". Podobne oświadczenie wystosował 
też p. Szemere.

Na wstępie rozprawy skonstatowano, że 
hr. Józef Potocki jastpoadauj m rosyjskim, pp. 
Szemere i Pechy poddanym, węgierskimi, a 
margr. Paliayicini jest równocześnie austrya ■ 
ckim i węgierskim  poddanym.

Cała rozprawa była tylko szeregiem, roz
m aitych oświadczeń adwokatów. I tak najprzód 
obrońca margr. Pallayioiniego dr. Fri ciiauer 
zażądał odroczenia rozprawy z tego powodu, 
że brakuje dwóch oskarżonych, Dędących człon
kami ciał reprezentacyjnych. Sąd powini«n do
magać cię ica wydania, aby wszyscy oskarżeni 
dtanęJi przed trybunałem, w ięe aż do załatw ie
nia tej sprawy rozprawa powinna być odroczo
ną. W  czacie tym  powinien sąd także zbadać, 
kto wlaśc wie doniósł polieyi o owej grze w 
Jockey-Clubie Ponieważ grzywna, na którąby 
oskaizeni zostali zasądzeni, należy się donosi
cielowi, w ięc oskarżeni mają prawo wiedzieć, 
komu ma owa nagroda się dostać. W mosku te
go sędzia nie uwzględnił.

Następnie adwokat dr, Proksch, jako o- 
brońca hr. Potockiego i kilku innych oskarżo
nych, złożył następujące oświadczenie: „Moi
kuchci przyzna ą, że dnia 18 grudnia z. r. 
grali w bakarata w Jockey-Clubie; przyznają, 
że bakarat należy do kalegoryi tych gier, któ
re § 522 u. k. oznacza jako hazardowe. Mo’ 
klienci czyniJi to jednak w dobrej wierze, po
nieważ lokal Jockey-Clubu nie jest lokalem  
publicznym, ale prywatnym. Co się tyczy do 
niesień o wysokości strat, to są one przesadne. 
W  partyi między hr. Potockim a p. Sremerem, 
nikt inny nie bi ał udziału".

Poseł dr. Pattaj, jako obrońca Szemerego, 
zastrzega się przeciw sądowemu ściganiu jego  
klienta, który jest członk :em Stjm u w ęgierskie
go, a w: ęc nietykalnym . Pc tern zastrzeżeniu  
przyznaje również, że Szemere w owej nocy 
grał w Jockey-Clubie w bakarata.

Po złożeniu oświadczeń przez obrońców  
innych oi karżonych i po przesłuchaniu świadka 
Maksa Schindlera, uznał sędzia postępowanie 
dowodowe za ukończone-

N astąpiły wywody prokuratora i o- 
brońoów.

Zastępca prokuratora, dr. P n lhk , w krót- 
kiem przemówieniu wniósł o ukaranie winnych  
i wydalenie z gramo Austryi tych, którzy są 
zagranicznym i poddanymi.

Obrońca hr. Potockiego dr. Proksch w y
wodzi ł, że § 522 u. k., dotyczący gry hazar
dowe’, n ie  wytrzymuje krytyki. Na podstawie 
tego paragraiu możnaby też oskarżyć tych  
wszystkich, którzy stawiują na loteryę, bo lo-

terya |est również grą hazardową, a sędzia nie 
m ógłby uzasadnić w yroku , uwalniającego o- 
skarżonego o grę na loteryi. Oprócz tego usta
wa karna m ylnie kwalifikuje g ię  hazardową 
jako przestępstwo przeciw obyczajnośoi. Ża
den rozsądny człowiek nie może pojąć, w 
jaki sposób sprzeciwia się to obyczajności, 
jeśli ktoś dla zabicia czasu w zamknietem kół
ka gra w karty Jeśli przegrywa wysokie su
my, które dla niego nie są ruiną majątkową, 
to to nikogo nie obchodzi.

Obrońca Szemerego, poseł dr. Patta,, pod
nosił nietykalność poselską Szemerego. T w ier
dzenie, że p. Szemere ma być uważany jako 
zagraniczny poddany i z cego powodu wydalo
ny z Austryi, jest niesłuszne. W ęgry są częścią 
monarchii austro-węgierskie, i obie połowy ra
zem tworzą jedno państwo. Eaia, zw rócił o- 
brońca uwagę na to, że poseł Szemere jest 
urzędnikiem ministerstwa spraw zagranicznych  
i domu cesarskiego i jako sekretarz legacyjny, 
podlega statutowi dyplomatów Podług ustaw  
nie można urzędnika wydalić z granic monar
chii, chyba, gdy popełni zbrodnię, pozbawiają
cą go urzędu. W  tym  zaś wypadku o takiej 
zbrodni mowy nie ma.

Po krótkiej odpowiedzi prokuratora sę
dzia ogłosił w yrok , skazujący każdego z o- 
skarżonych na llX)0 koron kary, ewentualn e 
dwa dni arejztu, a nadto wydalający z gra
nic państwa austryackiego hr. Józefa Po
tockiego, hr. PeehyJbgo, p. Szemerego i ms rgr. 
PalRyiciniego.

Dr. Pattai w niósł zażalenie nieważnośoi z 
powodu wydalenia Szemerego i z powodu na
ruszenia przez zasądzanie go jego poselskiej 
nietykalności.

*

Lwów 11 kwietnia.
(,Śmitrtelne aresztowanie).

Dziś przed trybunałem orzekającym stanęli 
Jan  Pawlaczek, gospodarz z Krzywczyc, Józef J u r
kiewicz, zarobnik z Krzywcz,jrc, tudzież wójt tam
tejszy Józef Weinarowioz — wszyscy trzej oskar
żeni o ciężkie uszkodzenie ciała, które sprowadziło 
śmierć niejakiego Jana Eljauza, również gospoda 
rza z Krzywczyc. Stało się to 26 grudnia z. r. 
wśród najtępującycb okoliczności:

Zwierzchność gminna w Krzywczycach do
niosła żanda^meryi w Zniesieniu, że gospodarz 
krzywczycki Eljasz, upiwszy się, grozi zabiciem 
żonie i krewnym, że będzie ludzi podpalać, a po
tem się powiesi. Wysłano tedy do Krzywczyc żan
darma Gorbala, a ten po przeprowadzeniu docho
dzeń udał się w towarzystwie wójta Wojnarowicza, 
polieyanta gminnego Roinankiewicza, tudzież w to
warzystwie krewnych żony Elj sza, Pawlaczka 
i Jurkiewicza, do chaty niejakiego Klikuna, w któ
rej właśnie zabawiał się E'jasz, aby tam odbyć 
rewizyę. Rewizya ta dała sposobność wojtowi Woj- 
narowiczowi do wywarcia prywatnej zemsty na 
Eljeszu, który przedtem nieraz jego i jego żonę 
znrnwaźał słownie i czynnie. Zaczęto rewidować 
Eljasza, czy nie ma przy sobie jakich narzędzi 
morde-czych, a wójt bił go rękami po twa-z ■ i gło
wie, trącił go o szafę tak, że się szafa ua ścianę 
zwaliła, Pastwienie się to trwało dalej, gdy wy
prowadzono Eliasza z cnaty. Ryło to około godz. 
10 w nocy. W  pół godziny potem znaleziono Elja- 
sza już dogorywającego w błocie przy drodze, koło 
zagrody oddalonej o 400 kroków od chaty Kliku
na. Pobity na całem ciele E'jasz wkrótce umarł, a 
znawcy sądowi orzekli, że śmierć nastąpiła wsku
tek pęknięcia i zmiażdżenia wątroby i przedziura
wienia ploe, skonstatowano też że denat miał 14 
żeber złamanych.

Śledztwo nie wykryło, kto zabił Elj&sza, wy
śledzić tylko zdołano, że wszyscy trzej obwinieni 
brali czynny udział w biciu Eljasza. Znaleźli się 
świadkowie, którzy Błyszeli, ’ak w nocy, wójt pro
wadząc Eljasza, mówił doń: „na masz", więc w i
docznie bił gc. Inni słyszeli przedtem, jak Ju r
kiewicz odgrażał się, Że gdy przyjdde żandarm, to 
on, Jurkiewicz, obije Eliasza, bo wtedy będzie łatwiej. 
Pawlaczek na zapytanie świadka Rżący, zaraz po 
wypadku, kto bił Eljasza, nie dawał zrazu odpo
wiedzi, a potem wyraził się, iż wie, że dostanie za 
to 6 miesięcy. Inni świadkowie stw:crdzają, że już 
gdy Eijasz bez ruchu na ziemi leżał, zbliżyli się 
doń Pawlaczek i Jurkib^ics, przechylili się nad 
ciałem i nadsłuchiwali, czy Eljasz jeszcze dysze, 
a na krzyk nadchodzących świadków umknęli. 
Wiedzieli więc widocznie dobrze, w jakim stanie 
zostawili Eljasza na zieu--, a mimo to udawał: po
tem, ie  o niczem nie wiedzą, Jurkiewicz zaś opo
wiadał wójtowi, że Eljasza jeszcze „prowadzą".

W akcie oskarżenia nie je jt wcale wyjaśnionej 
dlaczego żandarm nie uchroni! Eljanza od gwałto
wności wójta i krewnych. Żandarm ten powołany 
j ist jako świadek.

Rozprawę prowadzi p. radzca Adamiak, oskarża 
zastępca prokuratora Prokopowicz, bronią dro™ie 
Daisenberg, Mileński i Leistyna.

Pierwszy oskarżony Pawlaczek składa catą 
winę na wójta i żandarma, który miał Eljaszowi 

wsypać kilka kulb . Wójt miał ze sobą pałkę, 
zaś ani on, Pawlaczek, ani Jurkiewicz nie mieli 
z sobą kijów. Podobnie rzecz przedstawia drugi 
oskarżony Juikiewicz.

Osk. wójt Wojnarowie?, powtarzając co kilka 
słów „panie dobrodzieju" przedstawia rzecz tak, 
że na aresztowanie Eljasza uastawali głównie jego 
ki3wni Pawlaczek i Jurkiewicz. Donieśli oni, że 
Elj a z chce żonę swa zastrzeli!, syna 10 letniego 
zarznąó, chałupę zapalić, a potem i wieś, a. wre
szcie sam się powiesić. On, wójt, bał się zaczynać 
z Eljaszem, który miał przy sobie nóż i „rewulwer" 
i był „napaśnym" człowiekiem, posłał więc Ju r
kiewicza z pisemnem doniesieniem do źandnrmeryi, 
podczas gdy Pawlaczek wypatrywał, gdzie Eljasz 
się znajduje. Gdy żandarm przybył, oskarżony 
chciał go u siebie częstować wódką- ponieważ był 
to jego znajomy, ale żandarm odmówił; weszli po
tem do chaty Klikuna, aby przedsięwziąć reT izyę 
na Eljaszu

Oskarżony kazał mu podnieść ręce do góry, 
a gdy Eljasz nie posłuchał, oskarżony — jak sam 
przyznaje — dał mu kilka razy ręką po twarzy i 
po głowie. Ostatecznie jeanak nie znaleziono przy 
Eliaszu żadnej broni, więc żandarm oświadczył, że 
nie może go aresztować i wezwał krewnych, żeby 
upitego Eljasza odprowadzili do domu. Więc Pa
wlaczek i Jurkiewicz wypchnęli Eljasza za drzwi 
c iaty na drogę. Oskarżony został w chacie K li
kuna i wypił 3 kieliszmi wódki, poczem udał się 
za żandarmem i polieyantem gminnym Romankie- 
wiczem na „kontroi" szynków na Jałowcu, czy są 
pozamykane. 8zynk; były pozamykane, tylko w je
dnym szynku się świeciło; tam wypił oskerżony 
trochę piwa, czy i żandarm pił, tego nie pamięta. 
„Kontrol" trwała do godz. 4 rano, poczem z żan
darmem wrócił do Krzywczyc i po drodze dowie
dział się, że Eljasz jest zabity

Opowiadano, że uczynili to Jurkiewicz i Pa
wlaczek, a stryj Pawlaczka mówił, że widząc jak

oni bili jeszcze trupa, upominał ich : „dajcie spo
kój, bo już nie żyje".

Oskarżony wójt kładzie nacisk na to, że do 
chaty Klikuna poszedł tylko na wezwan:e żandar
ma, więc w charakterze urzędowym. Laskę, którą 
z sobą przyniósł, zostawił w chaci6. O świadku 
Łopuszańskim, który zeznawał w śledztwie najbar
dziej na niekorzyść oskarżonego, bo mówił, że sły
szał jego słowa „na masz“, wyrzeczone wśród no- 
ey, wyraża się w ó j t , że to świadek stronniczy, 
który ma złośó do niego z powodu jakiejś kłótni 
o siano. Gdy powrócił z kontroli, Łopuszański 
krzyczał: „Żandarma rozbroić, a ty będ :esz miał 
za siano, już nie będziesz tu wójtuwaó".

Po godz. 1 szej przerwano rozprawę do 4 tej 
po południu.

KRONIKA.
Lwów 11 kwietnia.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
przecudnie piękny urywek z poematu Deotymy, no
szący ty tu ł; „Przelot Hussarzy," który dajemy 
dzis aj w feljetonie naszego pisma. Jeżeli cały poe
mat tej wielkiej poetki, mający ty tu ł : „St bieski 
pod Wiedniem," jest tak piękny jak ten urywek 
posiada taką potęgę i siłę słowa, zawiera tak świe
tne obrazy, to będzie to utwór, który stanie na 
równi z Trylogią Sienkiewiczowską, a bodaj, że ją 
nawet przewyższy z tego powodu, że jest pisany 
wierszem, a nie prozą.

Wiaacmości urzędowe. Cesarz nadał sta
roście Władysławowi Marynowskiemu w Łańcucie 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku tytuł radzcy namiestnictwa. — Minister- 
rolnictwa zamianował asystentów lasówjch Eranci- 
nzna Lisikiewicza i J»na Kalitę zarządzcami laso 
wymi, a elewa Kazimierza Gepperta abystentem.

Z Koła literacko-artystycz.iego. Wczorą’ 
odbyło się w Kole literacko-artystycznem zebranie 
towarzyskie, które zaî  ^eniło się w formalny kon
cert. Śpiewał nasz gość z Wrocławia p. Józef 
Recht, a można sobie wyobrazić, jaką biesiadę a r
tystyczną zgotował swym słuchaczom, wśród któ 
rych rie  odczuwał takiej tremy, jaką miewał ne, 
scenie. Pieśń „Dwóch grenadyerów" musiał p. Recht 
powtórzyć trzy razy. Dalej śpiewał ż-„Janka" aryę 
do Bronki, aryę z „W allkiirie" i kilka pieśni Schu- 
manowskich. Akompaniowała . siostra p. Rechta. 
Oklaskom nie było końca, po każdej pieśni zmu
szano śpiewaka burzami oklasków do nowej. Nadto 
deklamowała z powodzeniem panna W anda Nałę- 
czówna.

„Powrói taty" operę Hearykt Jareckiego 
ma odegrać teatr ruski w Stanisławowie.

Rada nadzorcza „Ogólnego Związku ho
dowców" zgromsdzona d. 3 bm. pod przewodni
ctwem hr. Mieczysława Borkowskiego uchwaliła na 
wni osek wiceprezesa p. Sękowskiego zatwierdzenie 
układów z komisyonerumi oraz z filią Banku hipo 
tecznego w Kraków’u o reuktywow anie targu kra
jowego w zakładzie kontumauyjnym na Prądniku, 
oraz zamianowała komitet wykonawczy dla admi- 
nistracyi tegoż. Prócz tego uchwalono na wniosek 
p. Wielowieyskiego polecić specjalnej komisyi 
z syndj kiem dr Mochnackim na czele, przygoto
wał e wdrożenia dochodzeń karnych przeciw tym 
dłużnikom, na których cięży podejrzenie oszukań
czej krydy, względnie innych podobnych przekroczeń.

Uroczystość sadzenie drzew w Kulpar- 
kowle urządza tutejbzy Związek chrześcijańsko- 
narodowy w najbliższą niedzielę tj. 13 bm. po po
łudniu. Związek ten zakupił mianowicie w znanym 
zakładzie ogrodniczym K. Piątkowskiego lOU drzew 
owocowych i rozda je  w niedzielę w obecności za
proszonych gości i reprezentantów duchowieństwa 
i włada między dziatwę szkomą -gminy Kulparko- 
wa, która je następnie zasudzi. Uroczystość ta nroz 
ma.ii ona zostanie śpiewami dziatwy szkolnej i wy
powiedzianych zostanie kilka przemówień. Punkt 
zborny dla tych, którzy zechcą wziąć udział w tej 
uroczystości wyznaczono przy szkole ludowej w Kul- 
parkowie od strony rogatki wuleckiej.

Pokrycie defraudacyi. Donieśliśmy tymi 
dniami, że p. Wedl, urzędnik komisaryatu I  dziel
nicy, przegrał w karty Dewną kwotę z kasy urzę
dowe,. Owóż złożył on wczoraj p. Łaszczowi, który 
dotknięty jest tym ubytkiem, kwotę 1080 K. 62 
hal. na pokrycie szkody. Lekkomyślnego urzędnika 
zasuspendowano i wytoczono mu dyscyplinarkę

f  Józef Kubicki, weterynarz miejski, tyt, 
prof. szkoły rolniczej w Dublanach i docent Aka
dem i weterynaryjnej we Lwowie, prezes i członek 
honorowy Towarzystwa weterynarzy, umarł dziś 
rano o godz. 7. Urodzony w r. 1842 w Królestw^ 
Polakiem, wziąf udział w powstaniu z r. 1863, po- 
czem wyemigrował do Zurychu, gdzie ukończył atu- 
dya. Następnie przeniósł mę do Lwowa i tu zajął 
wybitne miejsce w gronie swych kolegów zawodo
wych. Umarł na chorobę serca, na którą cierpiał 
od długiego czasu. Zostawił wdowę i troje dzieci, 
córkę zamężną za adwokatem Zygmuntem Lisienń- 
czem i dwóch synów. R . i. p.

Wybory do rady miejskie* w Krakowie 
odbędą się w dniach od 5 do 22 maja br.

Z kolei. Podczas przesuwania Wykoleiła się 
na stacyi Teresin lokomotywa pociągu szutrowego 
z niewiadomej na razie przyczyny i za tai asowała 
chwilowo wjazd i wyjazd do Iwani* pustego. Z lu
dzi nikt n.e poniósł szwanku.

Odroczenie rozprawy. W Stanisławowie 
miała się onegdaj odbyć rozprawa karna przeciw 
urzędnikom kolejowym pp. Drbherowi i dr. Lioer- 
manowi, oskarżonym o zbrodnię pojedynku, jakoteż 
przeciw ich sekundantom. Nadszedł jednak tele
gram od ministra sprawiedliwości zarządzający 
odroczenie rozprawy.

Aresztowano w Krakowie jakiegoś Prusa
ka o pols&iem nazwisku, podejrzanego o tu, że śle ■ 
dził przybyłych do Krakowa Górnoszlązaków. Zna
leziono przy nim notatki, zawierając: nazwiska 
tych osób, streszczenie ich mów i t. p. Zeznajo on, 
ze przybył do Krakowa dla przjjemności i miał 
pisać korespondeucye do Posener Morgm Zeituna

Panna Matylda Rollówna, sympatyczna sp?e 
waczka, wystąpi dziś po raz ostatni na nuszej sce
nie w „Manru“ w roli Azy, poczem wyjedtie na 
dalsze studya najp;’ srw do W iediia, a potem do 
Włoch.

Ze sztuki, w połowie bieżącego miesiąca 
wy stawia Towarzystwo nasze znakomity o az Ro- 
chegrossa „Legenda o królowej Sabie". Motyw o- 
brązu, który składa się z trzech części (Tryptyk), 
zaczerpnięty z X. rozdziału I-szej księgi Regum, 
opowiada jak królowa Saby, usłyszawszy o sławi 
i mądrości Salomona i o imieniu PańsJ ieui, przy
jechała, eby go doświadczyła w zagadkach. Na 
pierwszym obrazie widzimy królowę Balkis w oto
czeniu służebnic. Zimne złoto tronu, chłód fontan 
i marmurów znużył ją Jn^ 1 znudził. Promień słoń
ca, przesączając przez kolorowe szyby, nęci jei du
szę, jej marzenia w daleki świat. A w tym dale
kim świecie, do c-segoż przylgnąć stęsknionym my
ślom królowej, jeżli nie do Salomona, króla Jeru 
zalem u, pięknego mędrca, poety i maga. Marząc 
tak, widz. zadumana Balkis zlatującego ku niej 
bajecznego ptaka Hondbond, który przynosi jej w

Już nadszedł świeży transport
leszcze
cenach

we Lwowie niewidziany, prawdziwych oryentalnych perskich dywanów, które mam na skład zie i spr*eda|ę po najniższych  
Jedwabne m akaty specyalne, pełne smaku, wspaniałe narzuty Bochara, Afkan, Sumak, Mekka, Derbend, Kasak, nadto w ielkie  

dyw any do pokoi jadalnych i salonów — w szystkie w różnych wielkościach i niezmiernie wielkim  wyborze. Przy większym  sakupn.« i 
dla odsprzedających odpowiedni rabat. — G łówny skład A. Z l C k U l i . Lw ów , P asaż M ikolasche. — Całkowi :a gotówka nie wymagana.
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dzióbie tajemny list od Salomona. Posłuszna we
zwaniu jawi się Balkis przed majestatem Salomona, 
i ta scena stanowi środkową część tryptyku. 
W trzecim obrazie zniknął sztuczny majestat władz- 
ców. Ale na chwilę tylko. Bo oto zanim kochan
kowie ukażą się ciekawym oczom dworu, raz jeszcze 
toną w gorącym uścisku. Gdy przestąpią próg 
komnaty, poczują znowu uprzykrzony ciężar kró
lewskich koron. Równocześnie obok dzieła Roche- 
grossa pozyskało Towarzystwo na wystawę swą 
znakomite dzieła artystów polskich, a w ciągu dal
szym nastąpią, jak już donosiliśmy, wystawy ko
lektywne pp. artystów Kotowskiego, Rybkowskie- 
go, sztuki stosowanej, wystawa fotograficzna, arty
styczna itd.

Powrót Rusinów na uniwersytet lwowski.
Kilkunastu prawników i filozofów Rusmów, słu
chaczy uniwersytetu Jagiellońskiego, wzięło z re
ktoratu świadectwo odejścia i przenosi się do Lwo
wa. Ruscy słuchacze teologii oczekują jeszcze we
zwania od X. metropolity Szeptyckiego, poczynili 
już jednak przygotowania do odjazdu i postarali 
się o zniżone ceny biletów jazdy.

Wynalazki polskie, jeden z działów wysta
wy Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, za
powiadają się świetnie. Zgłoszone aparaty, maszy
ny, środki z różnych dziedzin przemysłu, pomysły 
patentowane z dziedziny kolejnictwa, telegrafii, bu
dowy maszyn, motorów eksplozywnych, dalej ma
szyn rolniczych, będą zapewne niezwykłą atrakcyą 
wystawy. Dla melomanów też nowina: zgłoszono 
na wystawę fortepian i skrzypce elektryczne. Ko
mitet czyni obecnie starania dla zdobycia sensacyj 
nego olou wystawy: balonu captif.

Wyścigi konne w Krakowie Sekretaryat 
wyścigów zawiadamia uprzejmie P T. właścicieli 
kom wyścigowych, że 4-letnie i starsze konie 
wszystkich krajów do biegu „Wielkie krakowskie 
wiosenne Steeple-chase“ z dotacyą 4500 koron i na 
grodą honorową dla jeźdźca zwycięzcy do dnia 15 
kwietnia br. do godziny 8 mej wieczór w sekreta- 
ryacie wyścigowym ulica Wolska 1. 5 zgłaszać 
można. Następne zgłoszenia koni do kilkunastu 
różnych biegów przypadają w dnie 20 i 23 maja br.

Krok naprzód. Jedna z najstarszych firm 
lwowskich, skład szkła i porcelany Kazimierza Le
wickiego, zorganizowała we Lwowie pracownię ar
tystyczną malowania na szkle i porcelanie. Zape
wniwszy sobie współpracownictwo wybitnych sił 
zabrał się obecny właściciel firmy z całą ufnością 
w lepszą przyszłość do konkurencyi z zagraniczny
mi wyrobami, pewny, iż pracą i wytrwałością doj
dzie do zamierzonego celu. Wzorując swe wyroby 
na motywach ściśle krajowych, stwarza pracownia 
P- Lewickiego istne cacka, które pod względem 
wykończenia o całe niebo przenoszą szablonowe 
Wyroby niemieckie, a cena ich znacznie jest mniej
szą. Publiczność nasza niewątpliwie oceni te usiło
wania młodego przemysłowca i popierając go, po
może do stworzenia w kraju nowej a korzystnej 
gałęzi przemysłu.

Ogólne zgromadzenie członków Towa
rzystwa szermierzy odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 kwietnia o godzinie 12ej w południe w 
lokalu Towarzystwa przy ul Pańskiej 1. 17,

Skazanie policyantów gminnych za drę
czenie więźniów. Donosiliśmy już, że sąd stanisła
wowski skaz: ł dwóch policyantów z Buczacza za 
nieludzkie obchodzenie się z więźniami. Rzecz się 
miała następująco : Dwóch młodych parobków Mi
chała i Aleksandra Nahajowskich oddano do are
sztu gminnego w Buczaczu jako podejrzanych o 
kradzież. Bartłomiej Machaj i Bazyli Stupiak, dwaj 
policyanci tameczni, otrzymali polecenie przepro- 

* wadzenia śledztwa z podejrzanymi, zastosowali do 
nich praktykowaną w wojsku karę, tak zwane 
„anbinden". Mianowicie związał Machaj starszemu 
Nahajowskiemu ręce z tyłu rzemykiem i zawiesił 
go na klamce ; ponieważ klamka była jednak za 
nisko, wbił przeto policyant Stupiak bak w ścianę 
czy też w drzwi wartowni policyjnej, poczem Ma
chaj i Stupiak powiesili wspólnie na haku Michała 
Nahajowskiego w ten sposób, że nogami nie dosię
gał ziemi i trzymali go tak zawieszonego 10 mi
nut. Pomimo szalonego bólu, torturowany do winy 
się nie przyznał. Z kolei przystąpiono do zopero- 
wania w ten sam sposób drugiego delikwenta. Po
nieważ ten był od brata wzrostem niższy, podsta
wiono zatem wiszącemu pod nogi szufladkę, wyjętą 
ze stolika, tak, że końcami palców dotykał pod
stawy. Ponieważ młodszy, Aleksander, był bardzo 
wątły i krzyczał w niebogłosy, trzymano go zatem 
W zawieszeniu tern tylko 3 minuty. I  ten do wi
ny się nie przyznał.

Nieludzkie wrzaski i jęki wieszanych deli
kwentów zwróciły uwagę przechodniów. Sprawa 
stała się głośną. Burmistrz Stern dał wyraz obu
rzeniu przez odebranie szabli Machajowi, a spi
sawszy protokół z policyantami, odstąpił sprawę 
prokuratoryi. Osk. Machaj tłumaczył się nieznajo
mością ustawy i przepisów służbowych, policyan- 
tem był wszystkiego od 3 miesięcy, stara się zwa
lić winę nu kolegę, który służył przy policyi od 
7 lat. Kary „anbinden" nauczył się w wojsku, są
dził zatem, że skoro wolno jest to w wojsku, wol
no będzie zatem i w służbie cywilnej.

Drugi oskarżony, Stupiak, tłumaczy się, iż 
musiał słuchać polecenia Machaja, jako starszego, 
był zatem tylko wykonawcą jego zarządzeń i po
leceń.

Z opowiadania obu chłopców ma się słabe 
wyobrażenie o okrucieństwach tortury. Stawy w 
ramionach się rozciągają, pierś nie może złapać 
oddechu. Ręce, kiedy go z haka zdjęli, poczerniały 
mu na węgiel. Krzyczał z początku z bolu, potem 
przestał. Za ból liczy sobie 10 koron (!). Przed po
wieszeniem uderzył go Machaj, celem wydobycia 
z niego zeznań, raz „w mordę11. Młodszy Nahajow- 
ski zeznaje, że policyant Stupiak powiesił go lek
ko, Machaj jednak spostrzegł to i kazał mu „po
prawiću.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał trybunał 
stanisławowski Machaja na karę 6-tygodniowego, 
Stupiaka zaś na karę 4-tygodniowego aresztu. Pro
kurator państwa zgłosił odwołanie z powodu ni
skiego wymiaru kary

Prośba do tronu o — pantalony- Najw. 
ochmistrzowi dworu cesarskiego wręczono niedawno 
prośbę pewnego pensy ono wan ego sługi kancelaryj
nego z Czerniowiec. w której ten prosił o wydanie 
należących się mu... pantalonów urzędowych. Ce- 
s*rz, gdy mu prośbę odczytano, uśmiechnął się we- 
8°ło, Historya tego podania jest następująca: Wo- 
^ny p0 wysłużeniu 42 lat i 15 miesięcy ustąpił ze 
służby i otrzymał dekret emerytalny, w którym o- 
Prócz pensyi przyznaną mu była każdego Nowego 
r°ku czapka i para pantalonów. Gdy emeryt na 
®a°cy dekretu zgłosił się po wspomniane przedmio- 
y> Wydano mu czapkęf a pantalonów odmówiono 
aa tej podstawie, że według przepisów tylko woźni 
h°zostający w czynnej służbie otrzymują bezpłatnie 
Cz*pkę i pantalony. Uparty staruszek nie zrażony 
°dmową począł apelować do coraz to wyższej in- 
slancyi każdorazowo — bezskutecznie. Wówczas 
c“Wycił się środka ostatecznego: wniósł podanie do 
Ironu. W prośbie było powiedzianem, że „wierny 
sługa ; aństwowy, który służył nienagannie przez

42 lat i odznaczony został medalem jubileuszowym, 
nie może po wyjściu pozostać bez tak ważnej i nie
zbędnej części ubrania.11 Zdziwienie emeryta było 
niemałe, gdy mu przed kilkoma dniami przyniosła 
poczta owe upragnione pantalony wykonane w pra
cowni krawieckiej więzienia stanisławowskiego. 
Stało się to w myśl załatwienia podania, wniesio
nego do tronu. Uradowany staruszek wysłał na
tychmiast do Wiednia pismo z podziękowaniem. 
Habent sua fata... inexprimabilia.

Z  T o w . dla handlu, p rzem ys łu  i ro ln ic tw a
otrzym ujem y następujące pism o:

W  Towarzystw ie dla handlu, przem ysłu i ro l
n ictw a we Lwowie, zawiązanem przed la ty  dziesięciu 
w Gorlicach, z kapitałem  zakładowym  zaledwie k ilku  
tysięcy  zło tych  reńskich, — a przeniesionem  obecnie do 
Lwowa — odbyło się przed kuku dniam i posiedzenie 
R ady Nadzorczej, na  którem  postanowiono, tak , ja k  to  
m iało miejsce w latach poprzednich, i za rok  1901 w y
płacić 10°/0 dywidendy, oraz upoważniono dyrekcyę do 
przyjm ow ania nowych udziałów  w celu powiększenia k a 
p ita łu  zakładowego, w ynoszącego obecnie okrągło 250 
tysięcy koron.

R ezu lta t subskrypcyi by ł pom yślny, gdyż zaraz sub
skrybow ano nowych udziałów na kw otę 49.650 koron.

Towarzystw o dla handlu, przem ysłu i ro ln ictw a 
z ograniczoną dw ukrotną poręką, z siedzibą centralnej 
dyrekcyi we Lwowie, Chorążozyzna 17—19, posiada filie, 
to je s t składy towarów w głów nych cen trach  przem ysło
wych Galicyi, a  to  w Schodnicy, U ryczu, B orysław iu, 
Po toku  i G orlicach.

Zadaniem Tow arzystw a je s t dostarczać za um iar
kowanym zyskiem komisowym wszelkich artykułów , 
przeważnie w przem yśle naftow ym  potrzebnych.

Towarzystw o posiada w yłączne zastępstw o na  Ga- 
licyę i Bukowinę fab ryk i ru r  stalow ych M annesm anna 
w Kom olan, c. k. zakładów rządow ych w P rzyb ram ie  na 
liny  stalowe, A kcyjnej fabryk i Sanockiej na narzędzia 
w iertnicze i różne inne zastępstw a na ko tły , m aszyny, 
urządzenia elektryczne i t. p

Sprzedaż ogólna tow arów  w roku 1901 w ynosiła 
1,774.357 koron, obrót zaś kasowy, tego ju ż  dziś k ra jo 
wego Tow arzystw a, za rok  ubieg ły  w ynosił 10,066.022 K,

W  skład R ady N adzorczej Tow arzystw a wchodzą 
panowie : P rezes W ojciech B iechoński, wiceprezes W a-
le ryan  Staw iarski, członkowie A ugust G orayski, Zenon 
Suszycki, Tadeusz Sroczyński, W ładysław  Niewiarowski, 
Edw ard M iłkowski, W acław  Pieniążek, Bolesław Łodziń- 
ski, zastępcy  S tanisław  Ostaszewski, Adam Trzecieski, 
B olesław  K ruszew ski ; w skład zaś dyrekcyi panowie : 
Tomasz Łaszcz, inżynier górniczy i w łaścieiel kopalni, 
Iwo P ieniążek, inżyn ier i dy rek to r rafineryi na fty , Leon 
Mikucki, inżynier i w łaściciel kopalń  naftow ych.

T ow arzystw o opiera się głów nie ó B ank krajow y, 
którego życzliwemu poparciu zawdzięcza swój szybki 
rozwój.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części klasztoru 
na Jasnej Górze nadesłała p. N. N. z Zagórza 
(z prośbą o zdrowie i opiekę N. P. Maryi nad całą 
rodziną) 2 K.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano 4- 4, w poi. 
4- 10, R. Bar. 770. Spada. Pochmurno.

Skryta.
— Wszak pani przyjęła moją dawną kucharkę?
— Tak, mam jej do zarzucenia, że jest skryta i 

fałszyw a: opowiada tylko dobre rzeczy o pani.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz ostatni „M anru“. Poźe- 
gualny występ J. Rechta i ostatni p. Rollówny.— 
W  sobotę po raz IH ci „Na Łyczakowie".—W  nie
dzielę o godz. 3ciej po poł. „Ruy Blas“ dramat 
w 5 akt. W iktora Hugo. Wieczorem o godz. wpół 
do 8mej ostatnie przedstawienie operowe w bieżą
cym sezonie „Straszny dwór“ opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki. Ostatni i pożegnalny występ 
Heleny Ruszkowskiej, Henryka Drzewieckiego, Jó 
zefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. — W  po
niedziałek „Koncert symfoniczny11 orkiestry teatral
nej, ze współudziałem orkiestry galic. Tow. muzy- 
cznpgo pod kierunkiem Fr. Spetrino.

Odpowiedzi Redakcyi. J W P . Józef hr. 
Męciński w Partyniu. Wspomniana książka jene
rała Sehildera o imperatorze Pawle wyszła w ję 
zyku rosyjskim i nie została dotąd przetłumaczoną 
na język polski.

Oszczędna gospodyni zważa przy zakupnie 
towarów przedewszystkiem na dobry gatunek. Dla
tego używa do lakierowania podłogi tylko O. Fri- 
tzego bursztynowo-olejnego lakieru, który z powodu 
swej wydatności (1 kilo starczy do jednorazowego 
lakierowania średnio-dużego pokoju) i wytrzymało
ści w użyciu, mimo swej cokolwiek wyższej ceny, 
tańszy jest od wszystkich innych wyrobów konku
rencyjnych.

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń 9 kwietnia.

(Z) Sprawa konw ersyi węgierskiej zała
twiona została przez sejm węgierski po m yśli 
sfer giełdow ych. Sejm przyjął bowiem bardzo 
znaczną większością przedłożenie rządowe po
mimo zaciętej opozycyi katolickiego stronni
ctwa ludowego. Że taka uchwała zapadnie, o 
tern nie wątpiono ani na chwilę w sferach 
giełdow ych, ale obawiano się, że debata nad 
tą sprawą przenieść się może na pole polity
czne i skompromitować do pewnego stopnia 
najwyższe potęgi finansowe. Istotnie opozyoya 
starała się nadać taki kierunek debacie, ale za
mierzonego sukcesu odnieść nie mogła już to 
dlatego, że dla debaty nad tą sprawą zarzą
dzono tajne posiedzenie, już też z tego powodu, 
że cała w pływ owa prasa, z którą świat liczy  
się, ogłosiła z przebiegu tej debaty tylko bar
dzo niew iele szczegółów  i to najmniej ważnych, 
a zresztą stara się ile  m ożności ośmieszyć kam
panię, prowadzoną przez katolicką opozycyę. 
Bądź co bądź zanotować godzi się, źa katoli
ckie stronnictwo wyraziło w  toku tej debaty 
obawę, że W ęgry będą m usiały tę konwersyę 
okupić jakiem iś ważnemi koncesyami na rzecz 
masonów i powołała się przytem  na to, że w 
roku 1892, gdy u steru rządów stał gabinet 
W ekerlego i także przeprowadzał konwersyę, 
to konsorcym bankierskie postawiło mu za wa
runek korzystnego przeprowadzenia tej opera- 
cyi, ażeby wniósł w sejm ie znane przedłoże
nie o ślubach cyw ilnych  i metrykach państwo
w ych i że rząd ów czesny musiał się ugiąć 
przed wolą bankierów. Rozum ie się samo przez 
się, że reprezentant rządu zaprzeczył temu za
rzutowi.

Nierównie więcej od konwersyi w ęgier
skiej zajmowała dziś g iełdę sprawa trudności 
finansowych, w jakioh znajduje się kolej po
łudniowa. W prawdzie bilans jeszcze nie jest 
ostatecznie zam knięty, ale już dziś n ie ulega 
wątpliwości, że dochody zeszłoroczne nie w y
starczą na oprocentowanie i amortyzacyę po
życzek pryorytetowych i że  zabraknie na ten  
cel około 2 m ilionów koron, które trzeba bę
dzie zebrać przez pow iększenie długu bieżące
go tej kolei, a akcyonaryusze pożegnać się 
muszą nawet z tą śm iesznie małą 3-frankową 
dywidendą, jaką otrzym ali w roku ubiegłym . 
Zarząd kolei południowej, uznając, że te tru
dności finansowe muszą w następnych latach  
jeszcze bardziej się zwiększać, zamierza zwró
cić się do rządu z prośbą o zamianowanie ku
ratora dla posiadaczy ob ligów  pryorytetowyoh, 
a następnie chce z tym  kuratorem zawrzeć

umowę, któraby umożliła zaoszczędzić coro
cznie kilka m ilionów i w ten sposób związać 
jeden koniec bilansu z drugim. Projekt zarzą
du jest ta k i: Termin amorfcyzacyi niektórych
kategoryi pryorytetów kolei południowej koń
czy się w r. 1949, innych w r. 1954, a innych  
wreszcie w r. 1968, t. j. w tym  roku, w któ
rym wygasa koucesya kolei południowej. 
Owoż zarząd kolei chce, aby wydłużono okres 
amortyzacyi dwóch pierwszych kategoryi pryo
rytetów do r. 1968, czyli niektórych o 14, in- 
nyoh o 19 lat — i przez to spodziewa się o- 
szczędzió corocznie 2 m iliony koron. Nadto 
pragnie zarząd kolei południowej uzyskać ze
zwolenie kuratora na to, ażeby wolno mu b y
ło częśó pryorytetów amortyzować nie przez 
losowanie, ale przez zakupno ich na giełdzie  
po kursie dziennym i zniszczenie ioh nastę
pnie. Na tern zarobiłaby kolej dużo, bo przy 
am ortyzacyi przez losowanie musi zapłaoió 
pełną wartość nominalną obligacyi, fc. j. 5 >0 
franków, a na g iełdzie dostać ją można n ie
równie taniej, bo np. dziś po kursie 311 ko
ron za 500 franków, a nieraz jeszcze taniej. 
Warto przy tej sposobności podać, jak olbrzy
mi jest ciężar długów kolei południowej. Oto 
w szystkich obligacyi pryorytetowych jest w o -  
biegu jeszcze 3,825.107 sztuk, a wartość no
minalna ich wynosi 1,912,553.500 franków.

Doniesienia z targów zagranicznych nie 
były dzisiaj pomyślne. W  Londynie obniżył 
się kurs konsoli, w Berlinie był spadek w alo
rów górniczych, o rokowaniach pokojowych 
oicho — to też w szystkie g iełdy b y ły  w złym  
humorze. N ie dziw przeto, że i u nas spadły  
prawie w szystkie papiery.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 671 75, węgierskie 685 00, 

Anglob&nki 283 00, Uniony 645 50, Bankye- 
reiny 459 60, Lftnderbanki 418 00, Ludwiki 
421 '60, Ozerniowieokie 565 00, fiibefcuals 466*50, 
Renta papierowa 101*55, srebrna 10135, au- 
stryaoka złota 120 75, austr. renta wal. kor, 
99*35, węgierska złota 120 00, węgierska rem* 
wal, kor. 97 50, dukat 11*28, 20-franków. 19*06—-, 
20-markówka 23*46—, ruble 2*537*

telegramO rze&l p "
{Pepesze poranne).

Budapeszt 11 kwietnia. Sejm węgierski 
załatw ił wczoraj ustawę o konwersyi długów  
państwowych w trzeciem czytaniu, poczem  
przystąpił do dyskusyi nad budżetem minister
stwa oświaty. Minister oświaty dr. V 1 a s i c s 
mówił o konieczności podniesienia kulturalnych 
stosunków, uważa za ubolewania godne prze
wagę studyów hum anistycznych ze szkodą dla 
przemysłu i kupiectwa, wskutek czego m ło
dzież zamiast stwarzać sobie samoistną egzy- 
steucyę, garnie się do urzędów, gdzie zaledwie 
wegetuje. Wobec czynionych zarzutów o braku 
religijno-moralnego wychowania w szkołach, 
minister podnosi, że rząd pod tym względem speł
nia swój obowiązek, a w pierwszym rzędzie 
kładzie naoisk na indywidualne wykształoenie 
charakterów i podniesienie ducha węgierskiego. 
(Oklaski na prawicy). Dep. V e r o s s ze stron
nictwa niezaw isłych ubolewał, że ustawa o ró
wnouprawnieniu w szystkich wyznań nie jest 
na W ęgrzech jeszoze przeprowadzoną. Słowa  
mówoy, że „heca wyznaniowa pochodzi z R zy
mu", wywołują bardzo gorące i długie prote
sty  ze strony katolickiej partyi ludowej. S ły 
chać g ło s y : „Nie dopuścimy,- oy tu obrażano 
Papieża. K atolicy nie powinni tn być narażani 
na obrazę, niech udowodni lub odwoła swe sło
wa". W rzawa trwa przez długi czas. Przewo
dniczący przywołuje dep. Z m e s k a l a  z ka
tolickiej partyi ludowej do porządku za to, iż 
powiedział, że gdyby na krześle prezydenta 
Izby siedział protestant, nie byłby dopuśoił do 
tego, aby dep.Yeross bezkarni® rzucał takie obra
zy na katolików. Po uspokojeniu się burzy dep. 
Y e r o s s postawił rezoluoyę, aby rząd na naj
bliższej sesyi przedłożył projekt ustawy o ró
wnouprawnieniu wszystkioh wyznań, nie naru
szając ich autonomii. Minister Y 1 a s i c s 
oświadczył, iż rząd czyni wszystko według sił, 
aby popierać w szystkie wyznania. Przewodai- 
ozący partyi ludowej hr. Z i c b y  oświadcza, 
że głosować będzie przeciw budżetowi, gdyż 
rząd za mało czyni dla religijno-moralnego 
wychowania młodzieży. Dep. S z i 1 a k polemi
zuje z poprzednim mówcą i podnosi, iż właśnie 
studenci klerykalni najmniej spełniają swoje 
obowiązki religijne. K rytykuje ustrój szkół 
wyższyoh i domaga się ze względów narodo
wych ich deceutralizacyi. — Na tern obrady 
przerwano.

Wiedeń 11 kwietnia. Na ogólnych audyen- 
oyaoh był wczoraj przez Cesarza przyjęty m ię
dzy innym i szef sekcyi Ćwikliński.

Berlin 11 kwietnia. W  komisyi dla taryfy 
cłowej p. G a m p  "i tow. przedstawili wnioski 
kompromisowe co do niektórych pozyoyj, a 
mianowioie proponują cło od bydła rzeźnego 
18 marek za centnar m etryczny żywej wagi, 
podczas gdy projekt rządowy ustanawia dla 
wołów i krów 16 mk. za sztukę, dla cieląt 4 
mk. od sztuki. Dalej proponowano cło *na owce 
do 18 mk. za centnar metr. zamiast 12 mk. za 
sztukę, na św inie do 18 mk, za centnar, za
miast 10 mk. za sztukę. Za świeże mięso pro
ponowano 45 mk. za centnar, zamiast 30 mk. 
według projektu rządowego

Socyaliści zaproponowali wolność cłową 
dla koni, mułów, osłów, bydła rzeźnego, owiec, 
świń, ptactwa i świeżego mięsa.

Gandawa 11 kwietnia. Około godziny 7 
wieczorem w pobliżu dworca zgromadziły się 
tłum y, oczekujące deputowanych, wracających 
z Brukseli. Oprócz policyi i żandarmeryi kilka 
szwadronów ustawiło się w pewnem oddaleniu 
od dworca. G-wardyi obywatelskiej dotychczas 
nie powołano. Socyaliści przeciągali przez mia
sto, śpiewając pieśni rewolucyjne. Gdy deputo
wani wysiedli z pociągu, socyalistów z pomię
dzy nich powitano owacyjnie. K atolickich de
putowanych odprowadziła polieya i żandarme- 
rya do ioh mieszkań. Niektóre ulice by ły  tak 
przepełnione tłumami, że kawalerya musiała je 
opróżnić, przeciągając przez nie kłusem, przy- 
ozem wiele osób zraniono. Budynków urzędo
wych strzegła polieya. Uwięziono kilka osób 
z powodu podburzających okrzyków.

Budziejowice 11 kwietnia. 82 gm in nie
m ieckich i Towarzystw w Ozeohaoh południo
wych uchwaliło protesty przeciw założeniu  
czeskiej państwowej szkoły przemysłowej w 
Budziejowicach. '

Londyn 11 kwietnia. „Biuro Reutera" 
stwierdza, że doniesienia dzienników o zakazie 
wyładowywania wolnych od ceł towarów pole
gają na pom yłce. Rząd nie wydał takiego roz
porządzenia.

Rzym 11 kwietnia A gencya Stefaniego 
donosi: W łoski poseł w Bernie szwajearskiem  
p. S ilvestrelli żalił się przed radą związkową, 
że pismo łe Reveil w artykułach swoich do
puszcza się obrazy króla Humberta i sławi 
jego morderoów. Z powodu tego przyszło do 
osobistego starcia między radą związkową a 
posłem włoskim, wskutek czego rada zażądała 
jego odwołania, ponieważ rząd włoski nie 
chciał tego uczynić, rada związkowa zerwała 
wszelkie stosunki z Silvestrellim . W  odpowie
dzi na to rząd włoski zerwał stosunki z po
słem szwajcarskim w R zym ie p. Carlinem.

Budapeszt 11 kwietnia. Komisya skarbo
wa izby magnatów przyjęła ustawę o kon
wersyi długów państwowych.

Petersburg 11 kwietnia. Rosyjska agen- 
cya telegr. donosi, iż nieprawdziwą jest w ia
domość Times’a, jakoby tekst konwencyi man
dżurskiej został przed jej podpisaniem zako
munikowany ambasadorowi angielskiem u.

Wiedeń 11 kwietnia. K anclerz Buelow  
konferował wczoraj z austryackim ministrem  
spraw zagranicznych, hr. Gołuchowskim. O godz. 
7*3 po południu przyjął kanclerza Cesarz na 
audyeneyi. Następnie złożył hr. Buelow w izy 
ty różnym dygnitarzom.

Po południu minister hr. Gołuohowski 
złożył pół godzinnąwizytę hr. Buelowowi. W ie
czorem odbył się u hr. Gołuchowskiego na 
cześć kanclerza obiad, w którym oprócz hr. 
Buelowa, w zięli udział: ambasador włoski hr. 
Nigra, posłowie: bawarski i saski, ministrowie 
wspólni: Kriegńammer i Kallay, prezydenci 
gabinetu : Koerber i Szell, i kilku wysokich  
urzędników ministeryum spraw zagranicznych.

Berlin 11 kwietnia. Do Biura W olfa do
noszą z Carracas: W eneouelska partya rewolu
cyjna zajęłs prawie całą wschodnią częśó W e- 
necueli i zorganizowała tam administraoyę. 
Zajęła ona również w iele punktów w zacho
dniej części kraju. Powstańcy chcą czekać, aż 
siły  rządu będą wyczerpane.

Neapol 11 kwietnia. Austro-węgierski am
basador przy K wirynale bar. Pasetti zw iedził 
wczoraj z żoną eskadrę austryacką. Wczoraj 
w nocy eskadra odpłynęła do Tarentu.

Berlin 4 kwietnia. Komisya parlamentar
na dla taryfy celnej przyjęła p o zy cy ę: cło na 
drzewa rozmaitego gatunku według brzmienia 
rządowego.

Berno szwajcarskie 11 kwietnia. W ra
dzie narodowej i stanowej odczytano pismo ra
dy związkowej, donoszące o zerwaniu stosun
ków z posłem włoskim. Rada związkowa za
powiada przedłożenie obszernego sprawozda
nia. Zapowiedź tę przyjęto oklaskami.

Bruksela 11 kwietnia. Gwardya obyw a
telska została na wczoraj wieczór zwołaną w 
3 miejscach. Burmistrz wydał rozporządzenie 
zabrtmiająoe zgromadzań się na ulioach.

Londyn 11 kwietnia. Donoszą z Szanghaju, 
że w Ning-po wybuchło powstanie skierowane 
przeciw cudzoziemcom. Udały się tam dwa an
gielskie i dwa amerykańskie okręty wojenne. 
Sytuacya ma być krytyczna.

"W Izbie gm in oświadczył B r o d r i c k ,  iż 
lord Kitohener doniósł mu, iż reprezentanci 
Transwaalu, między innymi Scbalk-Burger, 
Reitz i Łukasz Meyer, przybyli do Klerksdorp, 
gdzie przybył także Botha. Steyn, D ew et i De- 
larey, jakoteż członkowie byłego rządu repu
bliki Oranii również tam się udali i wczoraj 
tam przybyli. (Oklasai). Ze strony naczelników  
tych republik nie ma żadnych nowych w ia
domości, tylko prośba o listy  żelazne dla u- 
czestników konferencyi.

Podsekretarz Cranbourne oznajmił, że chiń- 
sko-rosyjski traktat mandżurski został podpi
sany. O postanowieniach tego traktatu nie do
niesiono ofieyaluie rządowi angielskiemu. O ile 
jednak słychać, ma być w edług tego traktatu 
Mandźurya opróżniona przez wojska rosyjskie 
ozęściowo w przeciągu 6 m iesięcy, a zupełnie 
w przeciągu 18 miesięcy.

Mons 11 kwietnia. Do Charleroi wysła
no oddział żołnierzy, który przybył tam wczo
raj. Do Louviere wysłano oddział konnicy. 
U biegłej nocy podłożono naboje dynamitowe 
pod w iele budynków. Szef sztabu jeneralnego 
gw&rdyi oby watelskiej w Mous wydał zarzą
dzenie dla utrzymania pokoju.

Belgrad 11 kwietnia. Bank ottomański 
pożyozył rządowi serbskiemu milion franków, 
ubezpieczając swą pretensyę na nadwyżce do
chodów z monopolu. Minister skarbu Milowano- 
w icz odroczył swój wyjazd do Paryża.

Bruksela 11 kwietnia. Rada jeneralua ro 
botnicza uchwaliła odezwę, polecającą rozpo
częcie od poniedziałku strejku jeneralnego.

Leodyum 11 kwietnia. Burmistrz zare
kwirował artyleryę gwardyi obywatelskiej. Ca
łe wojsko skonsygnowano, W  miejscowości 
Houdeng wykonano zamach dynam itowy na 
klub katolicki. Trzy naboje dynamitowe eks
plodowały i wyrządziły znaczne szkody.

Praga 11 kwietnia. Zmarła tn hrabina Leo- 
poldyna Thunowa, matka byłego prezydenta gabinetu.

Wiedeń 11 kwietnia. Szef sekcyi v. minister
stwie rolnictwa Zechner nagle zmarł wczoraj.

Budapeszt 11 kwietnia. Z powodu święta na
rodowego giełda budapeszteńska dziś nie notuje.

Tryest 11 kwietnia. Zamianowanie ks. dra 
Franciszka Nagła, doatori* instytutu Santa Maria 
dell’Anima w Rzymie, biskupem w Tryeście i Capo 
d’Istryi zostało już dokonane. Urzędowe ogłoszenie 
nominacyi nastąpi w tych dniach. Nowy biskup 
otrzyma do pomocy biskupa-koadjutora słowiańskiej 
narodowości.

{Depesze popołudniowe).
Wiedeń 11 kwietnia. Hr. Bulów odjeohał 

o 8-mej z rana do Berlina. Na dworcu poże
gnali go niektórzy członkowie ambasady n ie
mieckiej i delegat austryaokiego ministeryum  
spraw zagranicznych Kheyenhuller.

Bruksela 11 kwietnia. "Wozoraj odbyło 
się zgromadzenie robotników, na którem depu
towani secyalistyczni wzywali do zachowania 
spokoju To wezwanie przyjęli robotnicy hała
sem i okrzykami protestu. W e wtorek ma się 
rozpocząć powszechny strejk.

Kraków 11 kwietnia. Z M ysłowic prze
szli wozoraj i dziś przez Kraków w ynędzniałe  
gromady robotników rolnych, powracających 
do domu z powodu braku roboty w Prasach. 
Opowiadają oni, że w M ysłowicach czekają na 
robotę tysiące ludzi. Cierpią oni głód. Prawie 
w zyscy wracają pieszo. Tylko drobna garstka 
zasobniejsza jedzie koleją. Z M ysłowic wydalo
no ich wielu z powodu braku paszportów. W 
Mysłowicach agenoi usuwają słabow itych z 
grona zakontraktowanych, a z tych robotni
ków, którzy nie są skontraktowani, wybierają 
natomiast silnych.

Mimo tego wciąż nowe partye wychodź- 
oów przejeżdżają przez Kraków i Podgórze-Pła-

szów do Prus. Dyrekcya polioyi przez swych  
urzędników ostrzega na dworcach robotników 
o stosunkach w Prusach, o braku tam pracy i 
o daremnem oczekiwaniu w Mysłowioach. Prze
strogi te po części skutkują, gdyż wielu robo
tników wraca z Krakowa do domu.

Jekaterynosław 11 kwietnia. Zmarł tu 
Maksymilian Makowski, były profesor warszaw
skiego konserwatoryum.

Lipsk 11 kwietnia. Na jutrzejszy termin 
w sprawie wrzesińskiej przed trybunałem R ze
szy przyjeżdżają adwokaci W oliński i D ziem 
bowski.

Rada państwa.
Wiedeń 11 kwietnia. Na dzisiejszem po

siedzeniu Rady państwa toczy się dalszy ciąg 
dyskusyi nad etatem szkół ludowych.

Niem ieckie stronnictwo ludowe ogłasza, 
że przyjmuje do wiadomości uchwały klubów  
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności i chrze- 
ścijańsko-socyalnego, w których te kluby  
w zasadzie nie zgodziły się na zajęcie 
wobec rządu opozyoyjnego stanowiska, ale 
woboc tych uchwał zapowiada stronnictwo lu 
dowe, że nie będzie więcej brało udziału w 
obradach konferencyi przewodniczących klubów  
niemieckich. (A zatem niemiecką „Gemein- 
biirgschaft" uważać należy za rozbitą. Preyp. 
Red.)

HOTEL GEORGEA.
Przyjechali dnia 11 kwietnia. Kniaź J. Puzyna 

z Narola. Hr. E. Mycielski z Krakowa. Hr. M. 
KerytoWsfea z Płotycza. M. 8. Ważyńska z Kutko- 
rza. M. Olszewska z Dubiec. W. Niedżwiecki z 
Wańkowie. L. Frankel ze Stanisławowa. E. Frieb, 
R. W intemitz, Ch. Morawietz, A. Brukner z Wie 
dnia. Dr. J. Dobrowolski z Doliny. E. Zaleska z 
Wołynia.

HOTEL EUROPEJSKI
A LBERT 8ZKOWRON.

L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i  t 
Przyjechali dnia 11 kwietnia. R. Kozłowski 

z Przemyśla. J. Kupczyński ze Zbaraża. M. Dra- 
hanowsky z Kamionki Str. A. Jnst z Bielska. A. 
Urich z Wiednia, M. Mochnacka z Przystani. 
Fr. Stanek z Wiszenki. Br. Niecznja śnieszko z 
Lubelli. Z. Ujejska z Tomaszowa. J. SillasBy z Bu
dapesztu.

HOTEL FRANCUSKI
Przyjechali dnia 11 kwietnia. N. Lekczyński 

z Remenowa K. Germak z Hoszan. L. Silberbauer 
z Paryża. N, Czadek z Przemyśla. W. Dewicz z 
Daszawy R. Oiroch z Rohatyna. W. StojowsU z 
Kołodziejówki A. Kosch z Opawy. A. Targoniowie 
z Odessy. F. Kerekjarto ze Stanisławowa. W. Lo 
wy, J. Holzschuh, J . Berany, K. Skazel, M. Fuch* 
M. Richter i A. Fried z Wiednia. K. Lipiński 
z Sanoka. R. Truzzi z Odessy. L. Boroszenko z Ra
dziwiłłowa.

N a d e s ł a n e .
R ubryka ta  nie poohodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 

za n ią  na  siebie żadnej odpowiedzialności.

i^PlPSSlMri tMorm
Cadriaati w d lróto . Panu** o l  Bfttrtmrtnirf 4» mW*  w U w  PUm

F a b ry k a  asfaltu i papy dachowe]

S z e l i g i - Ł y s z k i e w i c z a ,  inżyniera
Lw ów  — M a rc in a  2 9 ,

osusza gorącym  asfaltem , jako  jedynym  środkiem, n a j
bardziej zawilgooone ściany w pomieszkaniach, niszczy 

grzyb drzew ny.
Instytut technlczno-dentystyczny Lwów, ul. Ro- 
pernika 1. 8, w k tó ry m  w ykonyw a się plombowanie, w yj
mowanie zębów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i  jam y  
ustnej, zęby sztuczna w kauczuku, złocie i bez p ły tk i. 

R eperatury  z prow incyi uskutecznia odwrotnie. 
P 9** Instytut o tw arty  c a ły  dzień. 
L ekarz-dentysta T echnik-dentysta

M. Lisowski Zygmunt Stobiecki
Docent uniwersytetu

Dr.  R O M A N  R EN C K I
b. a sy s te n t k lin ik i  le k a r sk ie j nn iw . Ja g ie llo ń sk ie g o  
i lw ow sk ., o rd y n u je  w chorobach wewnętrznych 

od 3 —5 ul. Kraszewskiego 3. T ele fo n  583.

Wiedeń 11 kwietnia. Kursa giełdowe.
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3°/0 269.— 
,  ,  * „ „ „ 1889 3°/0 2 6 2 -

Tow. ieg l. na Dunaju 100 zł. m.k. 4%  500.— 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 290.— 
W ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/0 256.76 
Pożyozka serbska prem. po 100 fr. 2 n/0 82.25 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 106 50 

b) bezprooentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1 915 , Zazł. 
kred. dla h. i  p. po 100 zł. 432—, Clary 40. 
zł. m. k. 170.—, Pożyozka m. Inshruku 20 zł.
84.00, Losy m . Krakowa 20 zł. 76.50. Pożyozka 
m. Lubiany 20 zł. 74.— . Ofen 40 zł. 200.00, 
Palffy 40 zł, m. k. 187.00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł. 57.50, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 29 60. 
Losy fund. aroyke. Rudolfa 10 zł. 82.— , Salms 
40 zł. m. k. 233.—, Pożyozka saloburska 20 zł,
81.00, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 270.00 
Losy komunalne m. "Wiednia r. 1874 421.—.

Wiedeń 11 kwietnia, (Giełda towarowa), 
Cukier (spokojnie) 17*65. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (bez zmiany) 37*80.

Berlin 11 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85T6 Spirytus 33*80.

Paryż 11 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa rento IGO70 Mąka („Fleur 
de Paris8) 26 55.

Frankfurt 11 kwietnia. ( Giełda zagra
niczna) Kredyty austryaokie 210 90. Koleje 
państwowe 000*00. Alpiny 000*00. Disoonto 
189*30 Laura 000.00.

Ruch pociągów kolejowych
ważcy od Igo m aja 1901 roku według ccasu środkow o

europejskiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z K rakow a: 2  31*, 1 3 5 , 8*40*, 6-10, 8-50, 5-50i9.60* 
Z Rzeszowa: 11*45.
Z Podwołoczysk (na dworzec g łó w n y ); 2*35 , 3-05*. 5*86 

10.20*; na  Podzam cze: 2*20 , 3*12* 511, 10*2*.
Z T arnopola .* 6*00 (na dw. gł.); 7*40 n a  Po izam ote.
Z Ozemiowiee: 12*15*, 1*45, 6*20, 5*40 i 9*20*.
Ze Stanisław ow a: 11*55.
Ze S try ja : 8*10, 110, 4*40, 10*60*.
Z Brznchowic, Żółkwi, Sokala : 8*15, 6*00- 
Z Janow a 7*45, 5.15.

W  sprawie konwersyi Akcyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele akcyi 
porozumieć z domem bankowym

So k a l i L i l i e n
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odw rotną pocztę.
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